
h mistrzostwach
w Kopenhadze

Zajac odpadł
po zaciętym pojedynku

z mistrzem świata
Red. W. Gołębiewski telefonuje:

KOPENHAGA. 20.8. (tel. wł.). 
„„aj nasi .«prinleizy Grundmann 
i 7a ac zakończyli juz svą karierę 
L kolarskich mlslrzoslwadi swia- 
„ na mrze Ordrup. Zanim zacz 
’Lnv opis ich perypetii, warto 
Pitna. W |OK «Ślec-Z do stadio­
nu VigorŃh w Mrdiolanle. na Ittó- 
“ .'i cami nasi renrez^nlan*

świata mwzesry len siat i 
na! supcluir bez echa: nie

.... „a!,ia/ar żarliwi Wi

Miesiąc^. n płynęły między
,cn urstrpem w Meuiolanle 1 « 
Kms.nhsdze musiały przynieść na- 
nm kolsrznn, spory postęp, grlyż 
«tecne Ich porażki były naprawdę 
norażkaml poniesionymi po ostrej, 
niekiedy nawet wyrównanej walce.

z takimi rywalami
NIE WSTYD JEST PRZEGRAĆ
pierll57v odparli Grundmann. 

jak juz sygnalizowaliśmy wpadl

go oświadczenia dotarła do Austra­
lijskiej Federacji Kolarskiej, po­
stanowiła dna nie zgłosić Tresld- 
dpra do Igrzysk Olimpijskich ■ w 
Melboiihnć.1 „Jest to potenclainv 
zawodowiec" — brzmlał decydu­
jący argument Federacji. By więc 
z. kolei zmusić swą macierzystą or­
ganizację do zmiany stanowiska, 
hy wykazać, że Jest kandydatem 
do złotego medalu. Tresidder wal­
czy z niebywałym zębem, pragnąc 
swym pierwszym miejscem wywal­
czyć sobie prawo do olimpijskie­
go startu.

BATIZ PRZEGAPIŁ START
W czasie walk ćwierćfinałowych 

zdarzył się niecodzienny wypadek: 
Włoch Plnarcllo przejechał' samot­
nie swą serię, gdyż Argentyńczyk 
Batlz mimo wielokrotnych nawo-
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Na dwa dni przed spotkaniem
POLSKA - NORWEGIA

Walczak

81,20
w oszczepie

Pechowo 
wylosowali 
nasi wioślarze

clwnika — mlslrza świala z Mr- 
diolnnii ngna. Grundmann, klńry 
lubi finlszou aA z pierwszej pozy­
cji miał nadzieję, że na jakieś 
iiÓ-300 m przed metą ucieknlc 
Klochov i lak. że tamten nie będzie 
fn « stanie dogonić. Ale Ogna 
j>=t przecież doskonałym sprlnte- 
rpm doszedł cn Grumlmanna na 
przedostatnim wirażu, a na pro­
stej minął go po walce, pokonując 
ostatnie J00 m w 12 sek.

jenMta nadzieja pozostawała te­
ra; « repesażu. Jednak. Jak Już 
pBrh, to na całego. Los stawia 
śrundmanna z takim przeciwni­
kiem, jal< zeszłoroczny wicemistrz 
świata, Argentyńczyk Batlz, z re­
kordzistą świata, Wargaszkinem 
(ZSRR) I z najmniej groźnym re- 
prezenlanlcm l’SA, Hat trnanem.

I tu znów Grundmann walczy 
Jal< lew, ale nie ma Jeszcze wcale 
wystarczającej rutyny; Batiz wy­
przedza qo, pociągając w dodatku 
za sobą Warcjaszldna.

piorwę/yni

landrz\ka McQuald. Polak poje­
chał naprawdę dobrze I po finiszu, 
w którym zdobył sobie huczne o- 
klaskl pokonał przeciwników uzy­
skując czas 11,8 selc, który w tym 
dniu uzyskał tylko wicemistrz 
Awiata z r. 1954 Australijczyk Tre- 
ildder.

Dzięld temu zwycięstwu Zając 
«kwalifikował się wraz z 15 inny­
mi kolarzami do 1/8 finałów mi­
strzostw świata, tu jednak konku­
rencja okazała się jeszcze silniej­
sza.

W swym pierwszym starcie Po­
lak wylosował Australijczyka Tre- 
slddera i rutynowanego kolarza 
francuskiego Gruchet. Zając, który

Krum, popełni! hląrl taktyczny 
rozpoczynając zbyt wcześnie swój 
finisz. Zapomniał, że właśnie Trc- 
(likier Jest mistrzem rllngieco fi- 
tuszu. Po krótkiej pogoni Austra-

lywafi przez megaron, nie przybył 
start. Okazało się potem, że i 
sam i jego Irencr. opierając się 
karnecie uczpstnicl wa sądzili, 

ćwierćfinały sprinterskle arna-

on 
na 
Iż

Dokończenie na str. 3

Nasi lekkoatleci są już w Oslo
Pojedynek Sidlo-Danielsen

wypełni stadion w Bislet

Od naszego stałego korespon­
denta we Wrocławiu otrzyma­
liśmy sensacyjną wiadomość o 
znakomitej formie naszego czo­
łowego oszczepnika Andrzeja 
Walczaka. W poniedziałek, w 
czasie treningu Walczak oddal 
serię -kontrolnych rzutów za­
chowując wszelkie warunki 
startu na zawodach. Najlepszy 
wynik tej serii- przeszedł naj­
śmielsze oczekiwania. Walczak 
po pierwszych' dwóch kolej­
kach, w których uzyskał 16,40 
i 77,66 rzucił w trzeciej 81,20, 
jako drugi,. polski pszczepnik 
przekraczając granicę 80 m.. 
Oczekujemy, że w czasie -swego 
najbliższego startu, który na­
stąpi w niedzielę w Lipsku 
Walczak w czasie oficjalnych 
zawodów potwierdzi swą wiel- 

. ką formę. . /

na mistrzostwach
Europy

Zając.

%

Red. Z. Głuszek 
telefonuje z Oslo:

OSLO, 28,8. (tel. wł.) Norwe­
gowie nie lubią przejmować się 
na zapas. Dopóki mieli przed 
sobą tak atrakcyjne imprezy 
jak spotkanie piłkarskie z Fin­
landią, sławną amerykańską 
rewię lodową, główną nagrodę 
w tegorpcznym sezonie wyści­
gów konnych czy nawet trój- 
mecz lekkoatletyczny juniorów 
— spotkanie lekkoatletyczne z 
Polską nie mogło być jeszcze 
głównym tematem zaintereso­
wań przeciętnego kibica spor­
towego w Oslo.

Imprezy ts Jednak minęły 1 oto 
z. miejsca lekkoatleci polscy 1 o- 
czywiscie norwescy znaleźli się w 
centrum uwagi całej miejscowej 
prasy. Dyskusje wokół wyniku 
meczu 1 rezultatów poszczególnych 
pojedynków stają się coraz bar­
dziej namiętne, a wiadomość, że 
Sioło przyjeżdża do Oslo w pełni 
sił — dopełniła reszty. Dla pary 
sidło-Danieisen siaoion w Bislet 
będzie z. pewnością wypełniony po 
brzegi (tego spodziewają się przy­
najmniej organizatorzy), a przecież 
nie zaoraKtue jeszcze innych rów­
nie airaacyjiiycn spotkań w pozo­
stałymi KoiiKurencjach.

TEMAT DNIA...
O czym mówi się w Oslo najwię­

cej na dwa dni przed meczem? 
jasne,, o. wyniku^ spuiąan.a. ua- 
nteisen — oiało. Up.nia publiczna 
niedwuznacznie admaga się od 
swego ulubieńca zwycięstwa nau 
rekordzistą świata i w i azie speł­
nienia tego życzenia Danielsen

nę Jaszcze wyprzedzić Francuzo 
H

Orugl start w dniu wtorkowym 
miał Zając w repesażu, ale trafił 
inów na zeszłorocznego mistrza, 
który już wyeliminował Grunctman- 
na. na Włocha Ogna. Trzecim part­
nerem byl reprezentant Belgii, Dc 
Bakker, Tym razem Zając drogo

Szymkowiak byl wc Wrocławiu jednym z najlepszych naszych zawodników. I tym razem prze­
niósł ponad poprzeczkę silny strzał lewego łącznika Holewa. Interwencji tej przygląda się 
Masloń i oczekujący na ewentualny błąd naszego bramkarza prawoskrzydlowy gnści Milanów. 
Zawodnik ten zdobył w tym meczu jedną bramkę, dobijając rzut wolny egzekwowany przez 

Rakarowa. Fragment meczu Polska A — Bułgaria A 1:2
Fot. E- Warmiński

wy z prawej) zrobił od zeszłego roku duże postępj 
' Kopenhadze uległ najlepszym torowcom świala dopiero

po zaciętej 
Pórvw!?u?Wo^ skórę. Stoczył on 

z mistrzem 

koia1^ ,r,^ał na^ przewa-. 
n’ "'łocha. jego ostał-
t^lne .hy’; 7TTW <1ał mu minl-

~ ‘•''Jcięstwo w czasie ^2.2

ogólnych o
ni,tow dne? U01 sklm' Do ćwlerćn- 

p'senti5 Ogna, ,0inanel!o 
!,4w ń^h ówu Francu-Itayk UTrla? J Grocbet. Austra 
®a,,T ora.e5 clder' Argentyńczyk 
'A mkV0 s,a,° rewcla-

- reprezentant 
p «omanow, } •.

sPi‘lnierów włoskich 
'bż rt0 i'.-'; bardzo wyraźna, cho 
"idu f ś-,u m'sirzo«sklego pre 

’ cy Rj,i" "yrażnle 'mieszka .
, Alisira,bńdze repi'ezeii’7

Tresfdder. ‘któremp, 
kn. na zdobyciu ,• tę-'
-L?111'1 Iesl <o zawodnik 

K«lśri, "^“"'cdzlal już. swoje 
donip..0 obozu zawodowców. 

Wch. Tvm„po 'fzyskach Ollmplj- 
joiczasem kiedy treść owe-

walce Fot. CAF—Cieślak

Bez Makomaskiego
wyjechali lekkoatleci do Oslo

We wtorek w godzinach ran­
nych opuściła Warszawę lek­
koatletyczna reprezentacja Pol­
ski na mecz Polska—Norwegia, 
który rozegrany zostanie ty 
czwartek i piątek w Oslo.? Dru­
żyna nasza podróżuje dwoma 
samolotami i już we wtorek 
wieczorem będzie na miejscu.

Polacy odlecieli zasadniczo w 
składzie już przez nas publiko-

krajowe —
Adamczyk w

dwa Polski
tyczce

Ożóg na 10 000 m — 
jeden Norwegii — w 
wzwyż — Thorkildsen

— 443 i 
29:47.8 i 
r skoku

— 203

*

wanym. 
skiego,

Zabrakło Makoma- 
który przebywając

na zgrupowaniu Sparty w Spa­
lę nabawił się znów kontuzji. 
Nie jest ona groźna i prawdo-.

Makomaski wejdziepodobnie ...... . ............ -----
w skład drożyny, naszej wal-

W najbliższych dniach wy­
jeżdża do Lipska pod kierun­
kiem trenera Mulaka czterooso­
bowa ekipa polskich lekkoatle­
tów, która weźmie udział w za­
wodach organizowanych w nie­
dzielę w czasie Targów Lip­
skich. Do NRD wyjeżdżają — 
rekorrlzistka świata Duńska- 
Krzesinska. Janiszewski, Wag- 
nerowa i Walczak.

Ju ao rangi bonatera narodowego.
Norweg .przeu>\va oosenie u 

swoim rodzinnym mieście Hamai 
i do Oslo przyjedzie aopiero v. 
czwartek, nic było więc okazji po­
różnia a lania z nim na temat (ego 
pojea> tiku.

Prasa norweska dość ostro 
skrvtypowała ostatnio władze len- 
koatlet\czne za zbytnie eksploato­
wanie tego zawoantka przed tak 
ważnym spotkaniem z bldłą. Da­
nielsen luz po mistrzostw ach kra­
jowych w btasangerze miał micr 
tydzień odpoczynku. Tymczasem 
^zwędzi zaprosili go na start do 
siebie, nie pytając o zgodę Ferie 
racji Norweskiej. Danielsen zre­
zygnował więc z wypoczynku 1 po 
jechał do Szwecji, gdzie uzyskał 
wjnik 78.04.

Działacze norwescy twierdzą, że 
naderwał on sobie ścięgno i w 
spotkaniu z Polakiem nie będzie w 
pełni sił. Trumio jcanak powie 
dzieć Ile Jest w tym prawdy I ża- 
pew-ne wszystko wyjaśni się już 
w czwartek na stadionie, bo­
wiem. rzut oszczepem odbędzie się 
pierwszego dnia zawodów.

Tegoroczna seria Danlelsena. 
który co tydzień osiągał rzuty po­
nad 80 m sprawiła, że z kimkol­
wiek rozmawiam w Oslo — wska­
zuje on jako zwycięzcę Norwega 
i to przeważnie z wynikiem lep­
szym od rekordu świata Sidły.

Nie znaczy to Jednak, że Polak 
będzie zupełnie pozbawiony dopin­
gu na stadionie w Bislet. Miejsco­
wa Polonia stanowi tutaj dość 
liczną grupę i wśród niej dla od-
nifany każdy święcie

cząccj z 
t.ygodniu

Francją w przyszłym 
w Warszawie.. Brak

Makomaskiego. którego zastąpi 
Kazimierski, poważnie wpłynie 
na obniżenie poziomu biegu na 
800 m., tym bardziej że i dru­
gi nasz reprezentant. Lewan­
dowski nie czuł się w przed­
dzień odlotu najlepiej. A szko­
da. bo bieg ten zaliczyliśmy 
właśnie w tej obsadzie do naj­
ciekawszych konkurencji.

Nie wyjechał również razem 
z drużyną Szwargot, który me 
stawi! się jeszcze w Warsza­
wie Istnieje jednak możliwość, 
że Szwargot samotnie odbędzie 
podróż do Oslo i stanie do wal­
ki w biegu na 10 009 m. ■

Ostatecznie zdecydowano, ze 
Chromik pobiegnie dwa dy­
stanse — 1500 m i 5000 m, a w 
miejsce rekordzisty juniorów

teyrMeatawi Fshkt 
u-^n^a^ Szach

W środę 29 hm. udaje się do Mo­
skwy reprezentacja Polski na 
Olimpiadę Szachową, która roz- 
pocznie sie w stolicy ZSRR 1 
.śnia. Polskę reprezentować będą 
iw kolejności miejsc prvy szachow­
nicach od 1 do 4): mistrzowie mte 
.lz.vnprbdo«l śliwa i Plater, wice 
mistrz Polski Dworzyńskl oraz 
mistrz Polski Gromek. Pierwszym 
rezerwowym będzie Szaplro, dru­
gim — Balcarek.

Olimpiady Szachowe odbywała 
Sie co dwa lata W ostatniej Ohm 
pladzle w 1.95 I r. Polac y nie brali 
urlziału ; a w 1952 w Helsinkach 
zajęli 12 .miejsce. W okresie przert- 

■wojennvrn Polacy odnosili w tej 
imprezie poważne sukcesy. W o- 
limpladach. zalmovali zwykle jed­
no z czołowych miejsc, a w IPsOr. 
w Hamburgu zdobyli tytuł mistrza 
świata.

Gierajewskiego
Norwegii rekordzista

wyjechał do
Polski

Malcherczyk.
Spotkanie z Norwegią będzie 

trzecim spotkaniem pomiędzy 
naszymi ■ krajami. Poprzednio 
wychodziliśmy z tych pojedyn­
ków zwycięsko. W 1938 r. w 
Oslo pokonaliśmy Norwegów 
zaledwie dwoma punktami — 
95:93. W meczu tym ustanowio­
no 4 rekordy krajowe — dwa 
Polski i dwa Norwegii Rekor- 
dv Polski ustanowiła sztafeta 
4X100 m w składzie: Zasłona.

Danowski i Troja­
nowski, uzyskując' '41,9, oraz 
Fiedorok w. dysku — 46.64. 
Norwego'vje ustanowili rekor­
dy w trójskoku — Stroem — 
15.28 i w kuli Thoresen — 15,26.

Dunecki,

W ubiegłym roku .w Pozna­
niu zwyciężyliśmy 134:78 W. 

i meczu tym. padly trzy' rekoray-

J. s.

zwycięstwo Polaka. Organizatorzy 
pomyśleli nawet o tym. aby zapew­
nić Polakom dobra informację na 
stadionie i w tym celu zaangażo­
wany został specjalnie -spiker mó­
wiący po- polsku. >

Bohaterem nr 2 vy oczaeh: Nor-, 
wegów ' będzie . Ich specjalista od

Dokończenie na str. 3.

Wielki rywal Janusza Sidły — Norweg Danielsen •;
Fot.-CAF

Red. K. Malinowska 
donosi z Bied:

BLED, 28.8. (tel. wł.). Nie mieli 
szczęścia wioślarze p.ó.lsćy w -cza­
sie poniedziałkowego' losowania mi­
strzostw .Europy,. w konkurencji 
mężczyzn. Już w pierwszych spot­
kaniach.„eliminacyjnych napotyka­
ją oni'' bardzo groźnych ' kon­
kurentów.

środa 1, czwartek — to dni 
przerwy w zawodach, przeznaczo­
ne na obrady Międzynarodowej Fe­
deracji Wioślarskiej 1 Inne, konfe­
rencje. • • ■

W piątek o gódz. 11 Jako pierw­
sza z , polskich osad, wystartują 
bydgoszczanie Poniatowski I.H. Ko- 
cerka w dwójce bez sternika;' Wy­
losowali oni drugi przedbieg i trze­
ci tor. Razem z nimi startują mi­
strzowie Europy: Bukłakowi 1 Iwa­
now (ZSRR) oraz para' węgierska 
Wagner — żytnlk, z którą nasza 
dwójka raz wygrała I raz prze­
grała w NRD, dalej - dwójka angiel-, 
ska,".‘'która- pokonała.- nas na ostat­
nich/ zawodach w 'Hcnley "‘oraz- 
Franeugi,' którzy przegrali z Pola.; 
kami w ub. roku w Gandawie. '.

W godzinę po dwójce , wystartuje 
Kocerka w ostatnim ;przedbiegu Je-, 
dyriek ‘wraz że: swyni .'.najgroźniej-;, 
czym rjoćaleńT':,Zf\Ęeń'lęy, — Fdxeiii; 
oraz Belgiem Higny.VTurklemVSudl. 
i Austriakiem Radamerem,. który: 
od zeszłego roku poczynił wielkie 
pestępy. ■

Najbardziej pechowo wylosowała 
dwójka ze sternikiem. Jej' pierwsi 
przeciwnicy to w większości pew­
ni niemal kandydaci na miejsca w 
finale: bardzo silni Niemcy, wice-

NASTĘPNY

mistrzowie Europy - Finowie,'

„Przeglądu

Sportowego"
ukaże się

w*

Andrzej Walczak

ZSRR, Dania f nieznany Jeszcze zu­
pełnie zespół Jugosłowiański,, któ­
ry z pewnością na własnym' tere­
nie nie będzie łatwym przeciwni­
kiem. Start o godzinie 15. ' ...

W 45 minut po nich wrocławska' 
czwórka bez sternika walczyć bę- 
rlz.ie ,z ..wicemistrzami Europy — 
Danią, następnie z Norwegią, 
Szwajcarią 1 Szwecją.' ■ .

Mimo niesprzyjającego Wyniku 
losowania, ) duch wśród .naszych 
wioślarzy Jest "Jak zawsze bojowy,

Dokończenie na str. 3

Fot, E. Warmiński

w sobotę
1 września

Wicemktrzynie Europy — osada bydgoskiego : Kolejarza. Od lewej: sternik Migocka, 
rata, Gołębiewska, Zdziennickai Kowalska. Jak więc z tego wynika osadę stanowi pięć 
niczek, a nie cztery, jak mylnie podaliśmy w poprzednim numerze „Przeglądu”, za co 

tyczne wioślarki i Czytelników przepraszamy

Dopie- 
zawod- 
sympa-

Fot. Lewiński

W czwartek rozpoczynają się
zmagania najlepszych siatkarzy świata

Nasz specjalny wysłannik red. W. Szeremeta telefonuje:
PARYŻ, 28.8 «ej. WE). Już tylko 
dni dzielą nas od .pierwszych 

piłek, 'które padną tu- w Paryżu 
na mistrzostwach świata w siat­
kówce. Tell bliski termin rozpó 
częcia. największej w hlstdrli siat 
kowki .imprezy, nie wywołuje jesz­
cze ;wśród, .rzesz.. . sportowych
5-miliónowej stolicy Francji spe­
cjalnego , wrażenia. Spora liczba 
miłośników sportu przebywa -jesz" 
cze poza Paryżem, wykorzystując 
ostatnie dni sierpnia1 na miłe spę­
dzenie urlopów czy wakacji. Pra 
sa. paryska poświęca też jeszeżr 
mało miejsca zbliżającemu się tur­
niejowi, opisując przede wszysb. 
kim kolarskie mistrzostwa świata 
w Kopenhadze oraz ostatnie rekor- 
dy . pływackie świata ustanowione 
przez Lorraine Crapp i Davn Fra- 
ser; <■ ■■' :

^awet komitet .organizacyjny^ 
mistrzostw rozpoczął na dobre'śwą 
pracę , dopiero w poniedziałek 
przez co, rzecz prosta, nie mógł 
ustrzec się od pewnych niedo 
ciągnięć. Trzeba jednak , przyznać 
ze niektóre reprezentacje sprowa 
dziły swoim wczesnym choć awi- : 
zowanym przyjazdem nieco samie- 
sżenia. Stad konieczność przerzu- : 
cania z jednego hotelu do dru- ■

slego, lub rozbijania na. 2 grupy. 
Ód środy Jednak prawie wszyst­
kie zespoły zamieszkiwać będą w 
Instltut National des Sports, poło 
żonym wprawdzie o przeszło 20 
km od centrum miasta,- ale za to 
w pięknym lasku Vinceunes, w 
którym rokrocznie odbywa się 
słynny Cross „Humanite". Pierw­
sze w Paryżu zameldowały się 
reprezentacje Rumunii, z których 
męska - jest aktualnym wicem! 
strzem Europy. Następnego dnia, 
w sobotę późnym . wieczorem, zja­
wiły się obje' mistrzowskie druży­
ny Europy — reprezentacje Cze­
chosłowacji oraz Chińczycy i Finki

Trener Rumunów Petrescu o 
świadczył, że jego siatkarze powin 
ni uplasować się na Jednym z pfę 
ciu pierwszych miejsc w turnieju 
Natomiast za faworytów' mi­
strzostw uważa oh... Bułgarów 
którzy - podczas ostatniego rozer 
granego w Sofii turnieju1 wykaza­
li świetną formę. Twierdzi on rów­
nież, że drużyna kobieca będzie 
znacznie zroźniejsza niż w ub. ro­
ku, powróciła bowiem do repre­
zentacji siatkarka Honet, Jedną z 
najlepszych: w' RumOnIL 5; ' 
, Drużyny czechosłowackie korzy­
stając w niedzieli'z możliwej ;/Jia

pgół pogody, cały dzień spędzi­
ły na zwleuzanlu Wersaiu. narto 
tu wspoitiiiiec, że wyjezożając z." 
1’olsnl liczyliśmy, że ratyz przy­
wita. nas pięKtią, słoneczną uo*o- , 
dą, (yrnczaseni nic pouobuezo. 
jest tu ■ chłounawo, wteje śiate 
oosć silny wiatr i nie ma oma. 
bez deszczu. . Czechosłowackie ze- 
=poły przybyły że wszystkimi 
.-»oiml asami. Są tu i . oiacla 
oroz i Scnwartzkopf t Tesar, aiustl 
H.raUlu-B’ z suólet .'.ecasova, 
Hola, Watallkova, Vataskova. trój­
ca ireneruw .uattasen, nozac ( 
.iiacna. ze spokojem, jar. zaawa-

a rozjoczęctaturnieju. Bęaziumy się starań u- 
nzyniac ttasze pierwsze miejsca 
zoopyte roz temu na misnzo- 
s(»acn Europy w Bukareszcie — 
mów lą om. unłopcy są w.- oobrej 

"«lomiast dźm.-.częta mi
gi ają tak ooorze Jas rok temu. 
za^°-i'yc’ trz®ctl' reprezentacjach 
zaczął Się W pomeuziałek pla..ozp 
wy zjazd siatkarek I siatkarze. W 

bV^^ustrif:JI' SutearH. Indii, Ku- 
k?eżo “ Pólfk" Radzlec-

S-. Dokończenie na gir. 3.



PRZEGLĄD SPORTÓW?

Rekord Pestkówny
i dobre rezultaty

Przed belgradzkim spotkaniem Polska- Jugosławia

. W niedziele w Snale I w Wałczu 
Basi czołowi lekkoatleci nie próżr | 
iłowali. W W.-.lczu Pestkówna odzy­
skała rekord w biegu na «00 m, u- 
lyskując 2:11,0 a tym satpym no- 
prawiajac rekord należący do Ga- : 
Borówny o 0.6 sek. Pestkówna po­
biegła zbyt szybko pierwsze 400 m 
<0 1 sek. szybciej niż przewidywał . 
harmonogram biegu) w 64 sek. I 1 
Xabraklo jej sił w drugiej części dy- 1 
Mansu. A oto międzyczasy rekor­
dowego biegu — 100 m — 15.0. 206 
m — 30.0, 300 m — 46,0, 400 m — 
64.0 , 300 m — 1:20,0, 600 m — 1:37,0, 
W0 m — 1:.54.4. 600-m — 2:11,6. Bieg 
odbywa! się przy dobrej pogodzie 
1 zachowane zostały wszelkie wy­
magane formalności, tak, że za­
twierdzenie rekordu nie nowlnno 
budżlć wątpliwości. Drugie miejsce 
w tym biegu zajęła Zarzycka —

najlepszy rezultat uzyskał T. Hop- I 
fer na 4P0 m — <9.6. Rossa, rzuca- 
Jgc dyskiem wszystkie próby spa- I 
Uł, w przekroczonych rzutach u- । 
tyskuląc Jednak rezultaty w gra- 
tticach 51 m. |

W Spalę po dłuższej przerwie po- i 
próbował swych sił Krzyszkowiak. ,
Startowa! on r. Ożogiem na
3000 m. Krzyszkowiak w tym bie­
gu uzyskał 0:19,6, a Ożóg — J:33,ł. 
wyniki te świadczą, że czołowi na­
si długodystansowcy na okres star­
tów międzynarodowych we wrze­
śniu osiągną Już zupełnie dobrą 
formę.

Również w Snale odbyły się kon­
trolne zawodv kadry oszczepnlczek. 
I w t3’m wypadku wieści są pomyśl­
ne l pozwalają ni zy nuszczać. że 
kryzys, jaki przeżywały nasze spe­
cjalistki w tej konkurencji, już się 
Jccńczr, Zwyciężyła Majka, uzysku­
jąc 43,40 — a więc swój natlepazy 
tegoroczny rezultat. Na drugim 
miejscu uplasowała się WnUaszek 
•— 43,13, a na trzecim Figwer — 
»6.75.

Nie zwycięstwo
lecz honorowa porażka

Korespondencja własna
: Zagrzeb, w sierpniu 1 (Lokomotiv Zagrzeb), którą- według
i wszelkich prawdopodobieństw bę-
] Publiczność sportowa Jugosławii | dzie reprezentował Jugosławię w 
i dosio-.vnie przepada za boKsem i I wadze ciężkiej.
, dlatego ze szczególnym zaintere- < — „Nie .spodziewamy się zwy- 
। .sowamem śleuzi ważne w>aarże- ■ ćlęstwa, ale honorowej porażki. Po. 

nia w lej dyacypLme sportu, ^aj- t wiedźm}' wynik 13:7 na korzyść13:7
to zaobserwować, 1 Polaków, bj:łby już dla nas śuk-

kieay wa*czy reprezentacyjna dru-

-Me można powiedzieć, 'aby'. re­
prezentacyjny zespól naszycn, pię­
ściarzy byt zły. Dzięki niektórym

cescm”.
Mniet więcej takiego- samego 

zdania jest najmłodszy reprezen-
tant naszego kraju „piórkowiec”

żugi aniLzn.t eh zalicza ho należy , jąc widzów swoja wysoką klasą.
Jak już wiadomo, w miejsco­

wości Gubbio k/Rzymu odbył się 
niedawno międzypaństwowy mecz

zagranicznych zaliczyć go r_____. 
do pozio.nu średnioeuropejskrego. i 
Diatego każdą porażkę occzuwa-

I my bardzo dotkliwie.
Tak byto w uoiegtym roku. Do । — 

Warszauy wysłaliśmy drużynę skła- ' . 
dającą się z możliwie najlepszych | 
bokserów. W spotkaniu z eolską 
nie p* zewidywadśmy zwycięstwa. 1
Liezyuśmy'na porażkę, nummalną, 
w żadnym wypadku nie kompro­
mitującą naszych pięściarzy.

Wiadomość o katastrofie. Jakim 
okazał się dla nas wjnik 3:17, 
wszystkich oszołomiła. Oczywiście 
zdawaliśmy sobie dobrze z tego 
sprawę, że Polacy są najlepszą 

, drużj-ną w Europie, ale... trzeba 
przyznać, cios byl zbyt eiężkl.

Długo o tym pisaliśmy, szuka­
jąc przyczyn pogromu, rym bar­
dziej, ze jeszcze ani razu Jugo­
słowiańska drużyna nie wracała 
do kraju z tak wysoką cyfrowo 
porażką, Jak z Warszawy.

Teraz nastąpi rewanż. Oficjalny 
mecz Jugosławia — Polska odbę­
dzie się 31 sierpnia w Belgradzie 
na stadionie Tasmajdan o godz. 
20. W trzy dni później w Sara­
jewie pięściarze obu drużyn skrzy­
żują rękawice w meczu, któr.r be­
dzie już miał charakter ńł=cfi- 
cjainy.

Czego może oczekiwać Jugosla- 
ttla? Kto będzie reprezentował ns-

J. 8.

Bożena Pestkówna 
sala się na listę 
Polski przebiegając 
w Wałczu 800 m w

znów wp'- 
rekordzistek 
w niedzielę 
czasie 2:11.0

Fot. V/. Pawinwsl

List do redakcji

Walka 
będzie wyrównana

Już tylko1 dwa dni dzieli naszych 
pięściarzy od mćczu w Belgradzie 
z Jugosławią. Po raz dziewięcone- 
siąty. piąty bokserska reprezentacja 
Polski walczyć będzie w między­
państwowym spotkaniu.

Czy 1 tym razem powiększymy 
rejestr naszych,.zwycięstw? w tej 
chwili doprawdy trudno dać na .to 
konkretną odpowiedź. Z pewnością 
nie żywilibyśmy żadnych óbaw, 
gdyby na gościnnej ziemi Jugosło­
wiańskiej wystąpiła reprezentacyj­
na dziesiątką ź Kukierem, Stefa­
niukiem, Nledźwiedzkim, Drogo-

Bilans międzypaństwowych
spotkań w boksie

Anglią 
Austria 
Belgia 

- Bułgaria
CSR

■ Estonia 
Finlandia

Holandia 
Jugosławia 
Łotwa 
Niemcy

meczów zwycięstw

6 
3

2
2

2 
6 
2

szo barwy w tak ważnym poje­
dynku?

My mówimy: optymizm. Ale 
rzecz jasna nikt nie ńczv na to, , 
aby Jugosławia była w stanie zwy- I 
ciężyć Polskę.. Z naszego punktu • 
widzenia Jest to niemożliwe. Ale 
chyba nikt w to nie wątpi, że 
wynik 3:17 więcej się nie powtórzy.

Aoto co powiedział ml Banda'

NRF 
Rumunia 
Szwajcaria 
Szwecja 
USA 
Węgry 
Wiochy 
ZSRR

Ogółem

2
10

2 
3

-94

2

2

57

bokserski Jugosławia — Wiochy.
! Spotkanie to było pewnego rodza- 

: Ju egzaminem naszych pięściarzy

Gdy rekordy siedzą w kieszeni 
razem z nabojami

JESTEŚMY już po mistrzo­
stwach Polski w strzelec-

twie sportowym szczycimy

chwili Jest to najważniejszy Iniczy Jak: kurtki skórzane, lu- 
problem. Zaczyna się więc że- nety itp.

cię wysokim poziomem czołów­
ki, nowymi rekordami, a- zwła­
szcza wspaniałymi’ wynikami 
kobiet. Oby takich sukcesów na 
miarę światową było jak naj­
więcej. Rekordy Wasilewskiego 
i Kisielówny oraz b. dobre wy­
niki Smagur, Salwickiej, Gór­
skiego, Chacińskiego, Maszta- 
ka, Zająca, Pawła ty, Wachow­
skiego, Skrzepa i innych — zna- , 
ne są czytelnikom z prasy i ra­
dia.

Sądząc po wynikach zdawało- , 
by się, że rozwój strzelectwa 
cportowego jest na najlepszej ■ 
drodze. Czy tak jest istotnie? ] 

Na temat strzelectwa w porówna- . 
n!u np. z lekkoatletyka, kolarstwem ] 
czy boksem pisze się mało. Na za- < 
wodach brak widzów. Sa tylko nie­
liczni kibice. Przeciętny czytelnik 
nie ma więc okazji poznać bliżej 
strzelectwa, chyba, że jest jego mi­
łośnikiem. zawodnikiem lub działa­
czem — ale ogól zna strzelectwo z 
suchych danych liczbowych.

Jakimi drogami dochodzi zawodnik 
do wyników — oto pierwszy problem : 
strzelców W lekkoatletyce np. każ­
dy zawodników w swej specjalności : 
rzuca tym samym lub takim samym , 
oszczepem, czy dyskiem, skacze na 
tej samej skoczni co kolega, biegnie 1 
na takln^ samym torze, a więc 
współzawodniczy prawie zawsze w ' 
idealnie równych warunkach i wy­
nik jest zależny od indywidualnej 1 
sprawności, treningu, kondycji, siły 
woli. A w strzelectwie? Otóż w 
strzelectwie sportowym osiąganie , 
dobrych wyników jest uwarunkowa- \ 
ne posiadaniem bardzo różnorodne- • 
go sprzętu, wyposażenia, a miano­
wicie:
e właściwy ubiór, a szczegół- L 

nie przepisowa kurtka;
9 pomoce na stanowisku — ] 

mata, miękki wałek do postawy ' 
klęczącej, luneta do obserwacji i 
■wyników itd.; 1
• dobra celna broń, odpowia- , 

dająca budowle danego zawód- : 
nika; ;

® również dobra i wyborna a- 
jnunicja; ।
9 odpowiednia strzelnica, tar- 

rze, sylwetki, kryte stanowiska. < 
Jeśli zaistnieją niejednolite wa­

runki. a szczególnie takie, które de­
cydują o wyniku: broń, amunicja, 
pogoda, to współzawodnictwo jest 
bardzo problematyczne i osiągnięte 
wyniki nic są żadnym sprawdzia­
nem wartości danego zawodnika.

AMUNICJA
Fala rekordów strzeleckich, jaka 

nawiedziła" nasz kraj w ostatnich 
dwóch latach — to wynik strzelań 
amunicja radziecką i szwajcarską, 
względnie niemiecką,' fińską, ' wę­
gierską. a nawet amerykańską. Tych 
wszystkich rodzajów amunicji u nas 
w ogóle nie ma w sprzedaży, icto' 
więc ta amunicja strzela? Sprowa­
dzana w ostatnich 2 latach wybo­
rowa amunicja . małokalibrowa 
szwajcarska; a także niemiecka, o- • 
raz radziecka amunicja 0 central­
nym zapłonie w mosiężnych łuskach, 
jak również karabiny dowolne 
(Kbd). lunety zel&sa — wszystko to 
znajduje sic w rękach zawodni­
ków pionu CWKS. Może ktoś bę­
dzie starał sic wytłumaczyć, że to 
zależy od zaradności klubu. Możli­
we.

Zawodnicy jednak sądzą, że 
wszyscy strzelcy powinni inieć 
równe prawa, bo należą do jed­
nego i tego samego ruchu Spor­
towego, który powinien jedna­
kowo troszczyć się o rozwój 
sportu w każdym pionie. Jeśli 
więc chodzi o współzawodnictwo 
w sporcie strzeleckim, a szcze­
gólnie w zawodach mistrzow­
skich, muszą być identyczne wa­
runki dla wszystkich. Tymcza­
sem w sprzedaży jest tylko po­
pularna amunicja treningowa 
czeska o miernej jakości, oraz 
polska, która niszczy lufy. Dla­
tego są narzekania, zatargi I 
niechęć do startu w tak nierów­
nych warunkach. Kto jednak 
powąchał trochę prochu nie ła­
two rezygnuje ' ze strzelectwa.

branina, handel a nawet zamia- g Wyiączyć z mistrzostw Pol­
na ną wartościowe przedmioty, skj dotychczasową konkurencję nv nin nnTncraó t urrrnlira» ii . < v ..........by tylko nie pozostać z wynika-
mi daleko za czołówką.

Nieliczni zawodnicy otizymali tro­
che amunicji ofiarowanej przez ko­
leżeńskich zawodników zagranicz­
nych z okazji wspólnych startów. 
W ten sposób garstka zawodników 
zaopatrzona w dobra amunicje sta­
je śmiało i pewnie do walki o 
pierwsze miejsca. Zdobywa te miej­
sca. nieraz mimo braku racjonal­
nego treningu, na przekór ..zazdio- 
śnikom" strzelającym bez przerwy, 
od szeregu miesięcy, ale kiepska a- 
municjg.

Par. 14 Regulaminu Strzeleckiego 
określa, że wolno tylko używać a- 
municji będącej w sprzedaży. Nato­
miast zdanie „do strzelań z karabi­
nu wojskowego w ramach zawodów
o mistrzostwo wolno używać 
nie amunicji wyprodukowanej

jedy- 
przez

krajowe wytwórnie44 zostało «kre­
ślone. Dla czyjej wygody?

PRACA W ZRZESZENIACH
Rady Główne zrzeszeń nie potra­

fiły dźwignąć strzelectwa na wyży­
ny i utrzymać go na równi z inny­
mi dyscyplinami, jak piłka nożna, 
boks, kolarstwo Itd.. a na ostatniej 
naradzie CRZZ nawet pi oponowano 
pozbyć sie strzelectwa i przekazać 
Jc dó LPZ. Ta słaba troska o strze­
lectwo. przejawiająca sie w niektó­
rych zrzeszeniach, spowodowała u- 
cieczke wielu zawodników. I tak np» 
tylko z ZS „Kolejarz-4, które było 
do niedawna najsilniejszym zespo­
łem — ubyło w samym Szczecinie 
dwóch zawodników z klasa mistrzo­
wska (do CWKS) 1 5 z klasą I (do ' 
LZS 1 Startu).

Zresztą czy mogło być Inaczej? 
Weźmy chociażby ostatnie mistrzo­
stwa Polski. Uczestnicząca w nich 
reprezentacja CRZZ została przed­
tem powołana aż na... 5-dniowy o- 
bór.. Po zgrupowaniu. a jeszcze 
przed mistrzostwami, zupełnie było 
brak- amunicji na trening wzgl. e- 
liminacje Zawodnicy pożyczali so­
bie nawzajem skromne ilości posia­
danej amunicji, a także i pieniędzy 
na utrzymanie w pierwszych dniach, 
bo i tego brakowało. Nie było tez 
żadnych ubiorów i zespól CRZZ wy­
glądał jak grupa partyzantów wśród 
jednolicie ubranych zawodników in­
nych plonów Nie zapewniono rów­
nież na te parę dni stanowisk do 
treningu. Kiedy raz zajęto stanowi­
ska w krytym pawilonie — kie­
rownik strzelnicy kazał opuścić tar­
czę i zmusił zawodników CRZZ do 
opuszczenia pawilonu, który Jjcz- 
zwłocznie zaleli zawodnicy CWKS.

W ostatnim dniu mistrzostw Polski 
powołano 12 zawodników do konku­
rencji olimpijskiej, ale nie pomyśla­
no, by wszystkich zaopatrzyć w wy­
borowa amunicje. Kilku wiec zrezy­
gnowało ze startu, a ten, który łu- । 
dzlł się osiągnąć wynik amunicją] 
treningowa — „wysiadł**. Spokojni 
o wyniki byli tylko zawodnicy strze­
lający amunicja szwajcarską. SIusz-1 
nic więc ktoś wyraził się, że re-1 
kordv siedzą w kieszeni razem z na­
bojami. To niestety prawda.

Dalsza' sprawa to-, udział zawodni­
ków w konkurencjach na MP. Za­
korzenił sic .w strzelectwie 'zwyczaj

kbks-5 (broń małokalibrowa, 
przyrządy celownicze otwarte), 
gdyż tu stosuje się najróżnorod­
niejsze typy broni i wszelką a- 
municję jak w Kbks-1, a wpro­
wadzić nową konkurencję z za­
stosowaniem tylko jednego, tyr 
pu broni, a szczególnie jedne­
go rodzaju amunicji, nawet tej 
samej serii produkcji. To samo 
dotyczy strzelania z karabinu 
wojskowego (Kb). Odpowiednio 
też należy zmienić . niektóre 
punkty regulaminu;

. ■ Oprócz zespołów dopusz­
czać do startów indywidualnych 
zawodników osiągających mini­
mum w danej konkurencji;

■ Wyremontować istniejące 
strzelnice, przewidzieć budową 
nowych krytych strzelnic, a 
szczególnie jednej reprezentacyj­
nej strzelnicy do spotkań mię­
dzynarodowych;

■ Podjąć krajową produkcję 
wyborowej broni sportowej i a- 
municji nie niszczącej luf;

■ Pisać więcej o strzelectwie 
w prasie, względnie założyć mie­
sięcznik strzelecki.

Duży krok Już zrobiono — «pro­
wadzając z zagranicy cześć ' broni 
i amunicji. Jak dotąd najlepiej też 
była przystosowana strzelnica do 
mistrzostw Polski w tym roku na 
Bezrzeczu. Jednak nie wyobrażam 
sobie przyszłych mistrzostw Polski 
w warunkach dotychczasowych. Dla­
tego warto podyskutować na temat 
strzelectwa sportowego i tu prócz 
działaczy 1 sędziów powinni przede 
wszystkim zabrać glos sami zawod­
nicy 1 trenerzy.

Zdzisław SurowleckI
Sędzia klasy państwowej 

, . Mistrz Sportu

przed meczem z Pojską. Włosi to 
przecież dobrzy bokserzy. W poje­
dynku z naszą drużyną byli oni 
zdecydowanymi faworytami, ale w 
zasadzie wygrali ńlezasłużenle 10:3.

Reprezentujący nasze barwy we 
Włoszech stary rutyniarz Luklc 
powiedział:

— „Mogę otwarcie powiedzieć, że 
„dziętci" niesprawiedliwym wer­
dyktom sędziów straciliśmy pewne 
zwycięstwo. W sumie nasi bokse­
rzy wykazali doskonałą formę”.

Kto dokładnie będzie reprezento­
wał nasze barwy w meczu z Pol­
ską — jeszcze nie wiadomo. Jed­
nak wnioskując na podstawie for­
my poszczególnych pięściarzy na­
leży się spodziewać, że w skład 
zespołu wejdą: waga musza: Palie 
(Partizan Belgrad), kogucia: Mltro- 
vlc (Partizan Belgrad), piórkowa: 
Benedek (Vojvodina Novy Sad), 
lekka: vitic (Lokomotiv Zagrzeb), 
lekkopółśrednia: Luklc (Vojvodina 
Nowy Sad), pólśrednla: Marle 
(Crvena Zvezda Belgrad), lekko- 
średnia: Jakovlevic (Radnlckl Kra- 
gujevac), średnia: Popovlc (Parti­
zan Belgrad), półciężka: Bogunic 
(Partizan Belgrad), ciężka: Banda 
(Lokomotiv Zagrzeb).

Obecnie wszyscy bokserzy przc- 
wldziani do reprezentacji przeby­
wają na obozie treningowym w 
miejscowości Avala, położonej w 
odległości 10 km od Belgradu.

zespołowego'' startu. t; 
,5-cio , lub .-osobowego,
dywiduainych zgłoszeń.
.na /-'tym szczególnie ci ---------
nicy kl. I i mistrzowskiej.
którzy w danej konkurencji osiaga-

również
sa w zespole. Poziom obecnie wzra­
sta, mistrzów sportu przebywa, a ze­
społy sa ogvan:czone. A przecież ro- । 
bi się wyjątki ...ale znów nic dla 
wszystkich!

WNIOSKI
Sport w każdej swej postaci, 

każdej dyscyplinie, a szczególnie 
strzelectwo — sport obronny — musi 
być udostępniony dla wszystkich u- 
czestników na równych prawach i 
Identycznych warunkach. Wtedy ty­
tuł mistrzowski bedzie posiadał nie­
zachwianą wartość. Nie obawiajmy 
się. że przybędzie nam może kilka-
wyczynowców

Szuka więc sposobu zdobycia tak

zwój strzelectwa będzie miał nie la­
da znaczenie dla podniesienia obron­
ności kraju. Co z tego, że któregoś 
dnia ktoś zacznie sie bić w piersi i 
przyznawać, że popełniono szereg 
błędów Itd. Czy nie lepiej już teraz 
bić sie w piersi — zwłaszcza, że 
błędy są znane — 1 przystąpić do 
uzdrowienia strzelectwa sportowego 
i rozładowania bolączek? W jak 
sposób? Oto propozycje:

■ •Należy rozprowadzić wybo­
rową amunicję po wszystkich 
pionach lub umożliwić sprzedaż 
w handlu uspołecznionym.

upragnionej .amunicji.

remisów porażek Stóg. Bkt.•— —- 14:4
1 45:31w 47:9w 34:64 2 170:122M. 22:10* 3 102:62w 26:10

16:0.w 17:3■M. 22:10W s 60:100
24:8
46:14w. 14:6w. 14:6
14:2

2 1 44:36
1 2:14

6 4 156:1361 1 33:31— 2 24:32
14 23 966:642

szem 1 Pietrzykowskim. Niestety
zawodnicy et nie mogą wyjechać 
do Belgradu, gdyż Intensywnie 
przygotowują się do międzynarodo­
wego turnieju o Puchar Warszawy
(8—9 września).

Czy wobec tego 
Jugosławii'1 niemal 
nitur jest z góry 
rażkę? Tak chyba

wyjeżdżający do 
drugi nasz gar- 
skazany na po- 
nie jest. Zdaje-

my sobie co prawd» dobrze sprawą
z tego, że Jugosłowianie, mający
jeszcze żywo w pamięci wysoką 
porażkę w Warszawie 3:17, będą 
się chcleli zrehabilitować na swoim 
terenie, z drugiej stronj' nasz ko­
respondent z Zagrzebią, red. P. Zla­
tar, którego artykuł zamieszczamy 
obok plsze, iż Jugosłowianie nie li­
czą w żadnym wypadku na zwy­
cięstwo, a tylko na honorową po­
rażkę. Trzeba jednak zaznaczyć, 
że red. Zlatar wysyłając swoją 
korespondencję nie znal Jeszcze

ąek- Dampć I, Grzelak, Gościański- 
Jako rezerwowi —' Gościriiak i Ko- 
rolewicz.

W tym kombinowanym : zespole, 
obok wielokrotnych ■reprezentan-; 
tów ' jak. Litke,. Brychlik,'. Piński.' 
Grzelak i Gościański, widzimy tez, 
trzech debiutantów — Wojciechow­
skiego ,11, ' Sobolewskiego i Gości- 
niaka. W reprezentacyjnej; dziesiąt­
ce znalazło' się trzech aktualnych 
mistrzów Polski (Adamski, Piński i 
Grzelak), oraz trzech wicemistrzów 
(Brychlik,' Walasek 1 Dampc I).
., W takim układzie sil zespołowi 
'naszemu' na gorącym • ringu bel­
gradzkim, będzie niewątpliwie 
trudno wywalczyć zwycięstwo. Zna­
my jednak ambicję 1 poświęcenie 
polskich pięściarzy,., którzy lir decy­
dujących momentach potrafią dać 
i siebie wszystko. A że i’:Jugo-
słowianom zbywa
ramencie i fantazji

na tempe- 
w sumie

wlęc spotkanie w , Belgradzie, z 
uwagi na mniej. więcej, wyrówna­
ne' siły, zapowiada się niezwykle 
interesująco.

Z zespołu Jugosłowian, który 
rok temu gościł w Polsce, spodzie­
wany Jest występ sześciu pięścia­
rzy: Palie,'! Luklc,’ Marle, Jakovlc- 
vlc, Popovlc i. Bogunic. Pierwszy, 
z nich przegrał w Polsce dwie -wal-
ki Kukierem Kaspercza-
kiem. Szczególnie jego pojedynek 
z Kukierem stał na wysokim po­
ziomie i zakończył się po zaciętym 
przebiegu nieznaczną przegraną. .

Startujący w wadze lekkiej Lu- 
kić zremisował w Warszawie z Mi­
lewskim, a w Lublinie pokonał 
Sadowskiego. Natomiast Marie (w. 
lekkopółśrednia) po wysokiej po-
rażce Drogoszem, drugim
spotkaniu zremisował z Dampcem 
II „Lekkośredni44 Jakovlevic prze­
grał zarówno z Walaskiem» jak i 
z Czajęckfm, a w średniej Popo- 
vię — z Pietrzykowskim i Damp­
cem I.

Ostatni z, wymienionej szóstki, 
„półciężki44 Bogunic, walczył tyl­
ko w pierwszym meczu, przegry­
wając przez dyskwalifikację w 3 
rundzie z Korolewiczem. Obecnie,
jak 
nlk 
py. 
jest

dochodzą nas słuchy, zawod- 
ten poczynił kolosalne postę- 
czego najlepszym dowodem 
jego zwycięstwo nad Tormą

w czasie meczu Partizan ‘ — UDA, 
oraz dobra postawa z Panunzzi w 
spotkaniu VZlochy — Jugosławia. 
Jeśli znajdzie to potwierdzenie na 
ringu belgradzkim, fo 1 nasz „we­
teran44 Grzelak nie będzie miał ła­
twej roboty.

Zresztą na brak pracy nie będzieskladu naszej ekipy.
Przypomnijmy rax Jeszcze Jaki I-, ą narzekała cala nasza

skład pojechał do Belgradu A d^si^ha. Zwycięstwo w takim 
więc w kolejności wag: Litke, A- ««^wieniu nad Jugosławią będzie 
damski, Brychlik, Wojciechowski "Ukcesem.

Pero Zlatar | n. Sobolewski, Jan Piński, Wala- Jan Wojdyga

. Corax ' lieznleh wyjeżdżają j pol­
scy sportowcy za granicę I na od­
wrót, coraz częściej gościmy za­
granicznych sportowców, 

Wynikl czysto sportowe są róż­
ne — przegrywamy. I wygrywamy 
— tak już Jest w sporcie. I.' bo-1 
da),' że ' nie to i jest najważniejszej 
aczkolwiek powinniśmy się starać, 
aby rezultaty były Jak najlepszc- 
W pierwszym .rzędzie ęl-pdzl Jed-j 
nak ' o to, aby kontakty sportowe 
służyły dobrej 'sprawie', — zliliże-- 
nia między narodami, przyjaźni 
młodzieży, -. aby przyczyniały się 
do podnoszenia': sprawność! fizycz­
nej i -■irowia dziewcząt; j chłop­
ców z różnych krajów.

Aby tak ; się stało, trzeba, by 
atmosfera, spotkań międzynarodo­
wych była Jak najbardziej czysta, 
przyjemna. Jest też oczywiście 
bardzo ważną rzeczą, by ńasi spor­
towcy sprawiali . wszędzie Jak naj­
lepsze । wrażenie, niezależnie od 
wartości ich ' wyników. Co do te­
go chybi . wszyscy się zgodzą. A 
Jak Jest w rzeczywistości?

W olbrzymiej większości wypad­
ków nasi • reprezentanci pozosta­
wiają po sobie dobre wrażenie 
ambitnych, wesołych, umiejących 
się dobrze zachować sportowców.

Niestety, zawsze tak się
dzieje. '

W pamięci mamy biegacza Bra- 
bańskiego I żużlowca Krzeslńskle- 
go, którzy podjęli się przywieźć 
do kraju z zagranicy upominki od 
rodzin... I paczuszki zatrzymali u 
siebie. Postępek brzydki, nieprzy­
jemny, rzucający cień na moral­
ność młodych ludzi.

Nie mniej (szokujące są Innego 
typu wypadki z gatunku spekula- 
cyjno-handiowego.

Mieliśmy przykrości w tej ma­
terii z członkiem kierownictwa ka­
jakarzy w Moskwie' dr Leszkiem 
Polakiem, które niestety Sekcja 
Kajakarstwa przemilczała,

Mamy dziś nowy przykład po­
dobnego rodzaju, który skłonił 
mnie do zabrania publicznie gło­
su. Zbyt wiele mnoży się wypad­
ków, gdy reprezentant naszego 
kraju wchodzi w kolizję nie tylko 
z dobrymi obyczajami I moralno­
ścią, ale i z przepisami kodeksu 
karnego, aby milczeć.

Pisało się ostatnio obszernie o 
meczu pływackim ze Szwecją. Mie­
liśmy do gospodarzy pretensję o 
różne rzeczy.

Trzeba w związku z tym me­
czem napisać o drugiej stronie 
medalu, która co prawda z samym 
meczem 1 wynikłymi na nim kon­
fliktami nie ma-ńlc wspólnego, ale 
która sportowcom polskim wysta­
wiła Jak najgorsze świadectwo.
, City pływacy sprawowali się w 
Szwecji źle — zapytacie?

Niestety, trzeba od razu powie* 
dzieć, że znalazła się wśród iiicn 
przysłowiowa parszywa owca, któ­
ra splamiła dobre Imię polskich ' 
sportowców. Chodzi tu o waterpo* 
listę Minartowicza, który postano­
wił wykorzystać wyjazd do Szwe­
cji dla celów „handlowych". W 
tym celu wywiózł nielegalnie 2 kg 
srebra w sztabkaćh, aby Je tam

sprzedać I został na t-,-
cjl przyłapany. Stwę;

Nie chclałoby ,|, 
kich słów. Jedno ć 
nartowicz musi być W- 
ukarany. ,Skompromllow7'’l'li^ 
ko siebie, . wy.tFpował " * 
Jako przedstawiciel 
Poisklej Rzeczypospęntfe

Trudno Jednak ogranicz 3 
.skl tylko, do .postulowania 
Występuj, • .tu zźobserw 
■<5dzie. Indziej zaniedbanie ' 
'howawczej ze sportowcami 
goime odczuwalne u ęzoł^?- 
dącej. przecież wzorem dla ’ 
ryci," sportowców | .repre^ 
cej nas za graricą.
. samych zawodników tra, 

działaczy społecznych. Jest n’ 
nowanle, aby wypadek 
wiczcm pozostał ostatnim ten, t 
dzaju Przykładem .w'histoni „ 
granicznych wyjazdów 
sportowców,. •'“'"'tli

Zdaje slp, że niektórzy ns,i 
działacze niepotrzebnie wśtydZ 
przemilczeli znane |m wypad 
gdy Ich wychowankowie coś b,. l 
II lub zbliżali się nlibezplecan 
do granicy występku. , |
'. Publiczna krytyka taklooo » 

stępowania I wyciąganie kons,L 
wencji wobec winnych powinno fa 
dać rezultaty.

Wyjazdów sportowych mamy t» 
raz więcej. W latach 1952, 1953 
.1954 zrealizowano łącznie'i65 ki',' 
taktów, w bieżącym, zaś roku b, 
dzie ich około 250. Uczyńmy wstw 
stko, aby pod każdym- więledt» 
przynosiły one'korzyści.

Mieczysław Hara
Naczelnik Wydziału ' ' 

Łączności z. Zagranicą GK«f

2 września
„Dniem Sportu" 
dla młodzieży 
szkolnej

Tour d’Europe - Wyścig Przyszłości
Korespondencja własna Przeglądu Sportowego

piERWSZY Tour d'Europe 
■ zakończy! się... Wiecie już 

niewątpliwie o jego dobrej na 
ogól organizacji. Co prawda 
pod pewnymi względami (np.

Już za kilka dni młodzież szkól 
i liceów rozpocznic naukę. Radosna 
atmosferę inauguracji roku sżkoLr. 
go uświetnią imprezy „Dnia sper- 
tu*4, który zgodnie z zalecemert 
GKKF i Ministerstwa Oświaty |w. 
dzie obchodzony w całym kraju w 
dniu 2 Września. . • ,

W niedzielę 2 września wszystkie 
obiekty sportowe powinny być udo­
stępnione młodzieży, . będzie om 
również miała zapewniony' bezpłat­
ny wstęp na odbywające się impre­
zy sportowe (z wyjątkiem tych, 
które organizuje FPIS). Na pro­
gram ..Dnia Sportu44 powinny zło­
żyć się masowe' zawody sportowe 
dla młodzieży w różnych dyscyplin 
nach, połączone z atrakcyjnymi bły­
skawicznymi turniejami piłki, nob 
nej, siatkówki, koszykówki,' zdoby­
waniem norm na’ odznakę- BSPO I 
do młodzieżowych szkółek sporto­
wych, ■ wyścigami, konkursami lip. 

•Prócz tęgo maja odbyć slę-w-tyrr 
dniu spotkania wybitnych sportow­
ców f działaczy z młodzieżą, wy­
cieczki o programie sportowym, 
wyświetlanie filmów sportowych.

Przygotowaniem „Dnia Sportu’ 
zajmą się Komitety Kultury lity­
cznej przy współpracy zfzcsal 
sportowych, wydziałów oświaty .Ud 
Narodowych 1 ZMP. Na poszc^ 
gólnycb obiektach organizator^ 
imprez dla młodzieży będą gospoś: 
rze danego obiektu oraz nauczyc­
ie pobliskich szkół, którzy wrail 
trenerami, działaczami i prz?^ 
wieściami zrzeszeń dołożą nisU* 
oliwie wszelkich starań, aby 
Sportu44 wypadł jak najradolw

sprawa pomieszczeń mia-
stach etapowych) Tour d‘Euro- 
pe ustępował w dokładności 
przygotowań Wyścigowi Poko­
ju, ale trzeba pamiętać, że od­
bywał się on po raz pierwszy, 
podczas gdy na trasie Warsza­
wa — Berlin — Praga kolarze
startowali już 9 razy. Tour
d'Europe był w pewnej .mierze 
improwizacją, i jego sprawny 
przebieg zawdzięczać należy 
temu, że organizujące go re­
dakcje opierały się na ekipie 
ludzi o dużym doświadczeniu 
z Tour de France. Również 1 
świetna baza materiałowa po­
chodziła z tego samego źródła.

Wiecie również, że poziom

Ro-

lo-cio, 
bez in 
Clcrpm 
zawod-

mc

H Umożliwić zawodnikorn za- 
Wp tejIopatrzenie się‘w, sprzęt pomoc- Strzela rekordzistka Polski Wiesława Sal wieka

Fot. CAF—Cieślak

sportowy wyścigu był wysoki. 
Świadczą o tym m. in. siabe 
miejsca krajów wschodnio­
europejskich, nad którymi gó­
rowały nie tylko Francja i 
Wiochy, ale i Austria. Holandia 
oraz Belgia, mimo że te dwa 
ostatnie kraje wystawiły nie 
najlepsze zespoły. Mało tego, 
Polacy i Rumuni, którzy w 
maju wyraźnie górowali nad
reprezentantami
tym razem znacznie 
powali.

Logiczny wniosek 
Polacy 1 Rumuni byli 
gotowani. Popełnili

Jugosławii,
im ustę-

stąd, że 
źle przy- 
oni ten

bląd, że nie trenowali na do­
statecznie trudnych trasach 
górskich, a przede wszystkim 
mało startowali w wyścigach. 
Tak np. Dumitrescu doszedł do 
formy dopiero pod koniec wy­
ścigu, a Królak do samej mety 
nic nie pokazał. Natomiast Ju-
goslowianie wypadli lepiej, 
głównie dzięki Wyścigowi ~
okoła Jugosławii, który był 
brą zaprawą.

Do- 
do-

P RZEJDŹMY jednak
■ przyszłości. Jaki będzie w

do

r. 1957 Wyścig Dookoła Europy?
Cel organizatorów, czterech 

pism: „L'Equipe“, „Le Parisien 
Libere", „La Gazetta dello 
Sport" i „Les Sport de Belgi- 
que", pod których patronatem 
rozgrywana jest większość 
wielkich Tourów europejskich 
— nie jest tajemnicą. Chodzi o 
ożywienie kolarstwa międzyna­
rodowego, które (mimo warto­
ści naszych zawodowców) wię- 
dnie na Zachodzie, gdyż jego 
pole działania jest wąskie, o- 
granicza się właściwie do* kilku 
krajów: Belgii, Francji, Włoch 
i w mniejszym już stopniu — 
Szwajcarii; Hiszpanii i Luksem­
burga.

Dla wielu ludzi — w wieku 
szybkości i maszyn — sport 

anachro-kolarski wydaje się _______  
nizmem, skazanym na zagładę 
w krótkiej przyszłości... Inni 
uważają go nawet za ■ „wyna­
lazek prasy".

Niewątpliwie kolarstwo szo­
sowe wiele zawdzięcza dzienni­
karzem, którzy pisali i pisżą 
o mistrzach kolarskich, sław­
nych „gigańtach szos", w tonie 
uwielbienia, często przesadnym

Ale nie tylko zasługą prasy 
jest wielka popularność kolar­
stwa. Wielkie zmagania na szo­
sie' przemawiają do wyobraźni 
ludzldej, są prawdziwą epo- 
peą. Kiedyś w średniowieczu, 
ludzie pasjonowali się wyczy­
nami sławnych rycerzy. Dziś 
ich miejsce zajęli wielcy ko­
larze, których wyczyny spełnia­
ją w pewnej mierze marzenia 
o wielkiej awanturze,' które

chyba każdy z nas pielęgnuje 
w jakimś zakątku serca.

Oto dlaczego wierzę w długą 
jeszcze przyszłość '"--kolarstwa 
szosowego. Ale pod warunkiem, 
źe rozszerzy ono swoje pole 
działania. •
A BY żyć i rozwijać się, ko- 

ź*- larstwo podobnie jak inne 
wielkie sporty — futbol, lek­
koatletyka, pływanie — musi 
się upowszechnić, być upra­
wiane w jak największęj ilości 
krajów i to na wysokim spor­
towym poziomie.

Tylko częste kontakty mię­
dzynarodowe są drogą prowa­
dzącą, do tego, celu.

Wyścig Pokoju był pierw­
szym tego przykładem, Tour 
d'Európe powinien być drugim. 
Ale ta ostatnia Impreza, aby 
usprawiedliwić swą nazwę i 
wypełnić zadanie, do którego 
została powołana — nie może 
się ograniczać do Europy za­
chodniej, Trzeba, aby obejmo­
wała ona i Wschód...
fkD trzech lat,marzę o wiel- 
v kim wyścigu, obojętne — 

Wyścig Pokoju czy Dookoła 
Europy — w którym braliby 
udzal przedstawiciele dwóch 
światów, zbyt długo dotąd cd- 
separowanych od siebie. Moja 
akcja w tym kierunku była 
oczywiście skromniutka...

Powoli jednak we wszystkich 
umysłach dokonała się ewolu­
cja. Działacze krajów demo­
kracji ludowej: Polacy. Rumu­
ni, Czechoslowacy, Bułgarzy, 
Niemcy, podobnie jak i radziec­
cy, przychylnie ustosunkowuią 
się do wyścigu, o jakim marzy­
łem, a wraz ze mną pewnie 1 
wielu nieznanych mi ludzi.

Ze swej strony, organizatorzy 
zachodnio - europejscy zrozu­
mieli wreszcie; że mimo oznak 
prosperity, kolarstwo na Za­
chodzie dusi się. Są oni obec­
nie gotowi, z Jean ■ Leuiliot 
„ojcem" Tour d‘Europe na cze-, 
le. puścić z Zachodu na Wschód 
wielki, naprawdę europejski 
wyścig, na który wszyscy cze­kają... .

Oby organizatorzy ze Wscho­
du i Zachodu czym prędzej do­
szli do porozumienia i oby 
Tour d'Europe 1957 — Wyścig 
Przyszłości — powiązał wybrze­
ża francuskiego Renu z brze­
gami Wisły.

• Raymond Meyer

P. S. W spotkaniach między 
kierownikami drużyn uczestni-

Aby. więc przystąpić do rea­
lizacji tego projektu, trzeba 
przede wszystkim ustalić trasę 
wyścigu, pamiętając, że ' nie 
powinna ona przekraczać 10 dó 
12 etapów, i około 2000 km... 
Trasa może zresztą zmieniać 
się co roku. Ja np; już widzę 
trzy warianty: 7

Mediolan—Bukareszt
Paryż—Praga .
Strasburg—Warszawa.
Przyznaję, że ze wszystkich 

ten.ostatni najbliższy jest me­
mu sercu,

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA"
Redaguje Komitet 
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™^.tW TOUr ^‘Europę poru-
szona była ,m. in. sprawa limitu du sportowego rnunuH , 
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w tym roku wynosił 27. lat. „1 wutska u lub f"

Stanowi to handicap dla

du Sportowego
nunici.y » m—* - 

można ; nabyć ’

państw wschodnioeuropejskich, 
gdzie istnieje tylko jed­
na kategoria kolarzy - amato­
rów j gdzie w dodatku baza re­
krutacyjna jest znacznie mniej-, 
sza niż na Zachodzie.

Organizatorzy, Tour d'Europe 
zrozumieli te trudności i za­
pewne w 1957 roku, nie bę­
dzie żadnego limitu wieku.

R. M.
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Warszawie, ul V7lefska .il luo f"' 
lawslca 106. Zamówienia npoza iw 
szawy będą realizowane 
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Wpłaty pro lmujeWarszawa. Al. JerozolimjWeJJj 
(tel. 80505). konto P.K.0. 1/5-100-’
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Polska organizuje w 1958r.
mistrzostwa wioślarskie Europy

Nasi wioślarze w Bied w karykatura E. AlaMewskle»». Od lewej Teodar Kocerka — Henryk Koeerka 1 Poniatowski — Jagodziński, Szwarzer, sternik Mainka 
Grajesyk 1 Nletupski

Paradowski, Blaałński,

Polscy 
lekkoatleci 
*91 już w Oslo

Dokończenie ze str. 1 

bleau z przeszkodami, Larsen. 
i «.daklnr Olseth. spec, lekkoatle- 

„.„ny ze .„Spnrtsmanden" stwier; 
Juf w rozmowie z.c mną, że Lar- 
t.n Jest smole pobić rekord 
klata Ostatnio znajduje się on 
r bardzo wysokiej formie I pod- 
„aa knkln-.-cli zawodów rola! wy- 
nkl 8 - H-42-6 l a-47'0-

Boysen I rewelacyjny w tym se- 
ronte sprinter Nllsen — to dalsi 
, wielkiej czwórki, od których 
inodzlewa się tutaj nie tylko iwy- 
cąstw, ale I wysokie) klasy wyni­
ków, A że Xnrwrnowlo mogą zwy- 
-l-nć przvnaImniel w 8 konku­
rencjach (tno. 200. 400. 800, 5 tys. 
10 trą, 110 ni pl. wzwyż I ew. 
euczep1 nslalerzny wyniki meczu 
ple pnwlnlcn wyrazić się zbyt wiel­
ka różnicą punktów.

OPTYMIZM NORWEGÓW
Przewodniczący Norweskiej Fe­

deracji Lekkoatletycznej. Ange 
Mnest. kiedy przedstawi! mu 
iklad Polski z dokładnymi wyni­
kami naszvch zawodników powle- 
dzla! nawet, że wlriz.l możliwość 
iśyclestwH swej drużyny. Wiemy 
co prawda. że Norwegowie poczy­
nili w ostatnim czasie wielkie po- 
(tępy 1 w tvm meczu będą prze­
ciwnikiem trudnym dla naszej dru- 
nnr ale opinie pana Mocsta mi­
nio wszystko traktujemy Jako żbyt 
optrmlsirczną.

Optymizm p. Moesta wzrósł Jesz- 
tze bardziej po przybyciu we 
wtorek wieczorem większości eki­
py polskiej do Oslo. Okazałe się 
nowiem, że zespół nasz doznał 
pewnego osłabienia. Nie przyjechał 
Makomasld, który tuż przed wy­
jazdem nabawił się w Snale kon­
tuzji, nie stawił s’e w ogóle na lot­
nisku Szwargot, a Stefan Lewan- 
dowski wyjechał z kraju z dużą 
porączka, która stawia pod zna­
kiem zapytania Jego udział w mo­
czu.

W tel sytuacji w Warszawie no- 
Itanowlonn zastąpić Makomaslde- 
po Kazimierskim, ale czy zdąży 
on na czas do Oslo — to Już Inna 
(prawa, gdyż nie był przewi­
dziany do składu I trzeba będzie 
z ciągu Jednego dnia załatwić 
«Ido formalności. Brak Szw-argo- 
ti zmusza nasze kierownictwo do 
łslawlenla na 10.000 m Mazura.

fuzuie Chromik, który początko­
wo przewidziany był tylko do bie-
pi na 1.500 ni. Wszystko zależy 
li ostatecznego programu zawo­
dów. który Jest właśnie przedmio- ------- ---- ------ oljukierownictw
tklp.

„BITWA" 0 PROGRAM
Gospodarz* zaproponowali, 

< pierwszym
aby

- „i rlniu odbvty się:'
100 m, mo m. 5.000 m. 4X100 m.»uu ui, nnu 
110 m pt. kula,
oszczep, a rlriiglerro dnia': 200 m. 
400 ni, 1.500 m. 10.000 m. 4X400 
m. 400 m pł.. :1.000 z przeszkoda­
mi, _ łyczka, irójskok, dysk. miot.

Klei-nn-nlctnn drużyny polskiej 
imjei-za rln tren, aby blagi 400 m 
1000 rn I 10.000 m przerzucić na 
pierwszy rlztcń zawodów, a biegi 
za 800 ni I 5.000 m — z pierwsze­
go na drugi dzleti. Gospodarze nie 
cardżo chcą sle na to zgodzić, tłu­
macząc swa stanowisko tym. że 
Jle zdążą ściągnąć na czwartek 
''■szyptklch swych zawodników. 
“™D’ch start był przewidziany na 
Piątek. Sprawa nic Jest Jeszcze 
ostatecznie załatwiona 1 być może 
sent Zy slę PC"’nym komproml- 

" każdym razie sytuacja naszli 
“ Konkurencjach biegowych Jest 
u’, ™ Pozazdroszczenia 1 trzeba 

z e 7rr,hlć wszvstko, aby- stra- 
yO,,w nich możliwie najmniejszą

Punktów, którą powinni mimo 
mi»!5 i0 nodrnblć skoczkowie i 

Drużyna polska z pew- 
rno?4 lednak nie zapisze w tym 
E na a'vym koncie zbyt wyso­
kiego zwycięstwa nad Norwegią.

Z. Gluszek

Na starcie młoda gwardia 
naszej lekkoatletyki

, Wtedy, gdy natl najlepsi lekkoat­
leci kończyć będą w Oslo z 
Norwegią, . na Stadionie Kolejarza 
w Szczecinie młoda gwardia pols­
kiej lekkoatletyki przystąpi do 
walki o tytuły mistrzowskie. Te­
goroczne mistrzostwa luniorów za­
powiadają stą bardzo ciekawie. Po 
sukcesie odniesionym w Pradze, 
gdze juniorzy nasi pokonali repre­
zentantów Rumunii 1 Czechosłowa­
cji, z tym. większym zaciekawie­
niem oczekujemy na generalny 
przegląd naszego narybku. Wysoka 
forma czołówki pozwoli na ostre 
przeegzaminowanie pozostałych ju­
niorów. Ta konfrontacja umiejęt­
ności najlepszych z ogólnym pozio­
mem uczestników mistrzostw, po­
zwoli na najbardziej obiektywną 
ocenę pracy prowadzonej z junio­
rami.

Ocena ta'będzie tym .pełniejsza, 
te mistrzostwa będą miały rzeczy­
wiście rekordową obsadę. Nie za­
braknie w nich sądząc po zgłosze­
niach ani jednego juniora mającego 
cokolwiek do powiedzenia w walce

mistrzowski. Ilość u-

uzyskiwała wyniki 1 zdobywała je­
szcze doświadczenie w innych im­
prezach, które warto dla młodzie­
ży organizować częściej. W ten 
sposób bowiem podniósłby sie z 
pewnością ogólny poziom spotkania 
najlepszych juniorów. No, ale zoba­
czymy.

Dó Szczecina najliczniejszą ekipę 
wysyła Zryw — M zawodników, na 
następnych miejscach kroczy Start 
— 6» i Sparta — 86 zawodników. 
Najmniejsza ekipę wystawia CWKS 
— 23 osób.

Przy okazji mistrzostw warto 
przypommeć rek/xdy vr kategorii 
juniorów. Ponieważ w rzutach dy­
sk em i młotem chłopców nareszcie 
wprowadzony zostanie aprzęt o wa­
dze « kg, tak więc pierwsee rekor­
dy ustanowione zostaną tym sprzę­
tem właśnie na mistrzostwach- Dla 
orientacji podajemy w tycn kenku- 
renojach rekordy uzyskane sprzę­
tem lżejszym (5 kg.)

AKTUALNE REKORDY 
POLSKI JUNIORÓW

Wzwyż — 188 — Stadne, Gór, Cze­
ladź 1965

kula — 1S,M — Krauczuk, Gór. 
Zabrze 1964

dysk — 42,89 — Bańkowska, Pol.
W-wa 1956

oszczep — 49,35 — Wojtaszek, Bud. 
Op. Ifó5.

JUNIORZY

100 m — 10.1 — Szczepański, AKS 
Chorz. 1958

2M m — 2-1.8 — Bożek, Zryw’ St.- 
gród isSó: 21,3 — Żurlcew&lcl, Zryw 
Poznań 1965.

400 m Kowalski, Unia
Mątwy IMS

800 m — 1:33,4 — Kowalczyk, Kol.
Gn. 19-33
1500 m — 4:M.« — Jakubowski, 
ta Póz. 1955

MM m — I 
IMS .

110 m pł. - 
Chorzów 1068

Nowak,

14.0 — Król,

War-

Bud.

AKS

Dobrze wylosowali w Paryżu
siatkarze i siatkarki

ezestników; 405 chłopców 1 215
dziewcząt — jest doprawdy impo­
nująca.

Nasuwa się tylko jedno zastrze­
żenie. Czy rzeczywiście wszyscy ci 
zawodnicy mają prawo startu w 
mlstrzostwach? Czy reprezentowa­
nym przez siebie poziomem zasłu­
gują na udział w walkach o tytuły 
mistrzowskie? Masowość to rzecz 
piękną, ale mistrzostwa małą to do 
siebie, że powinni w nich uczestni­
czyć rzeczywiście najlepsi. Czy 
nie lep'ej by się stało, żeby w mi­
strzostwach Polski uczestniczyło 
najwyżej 300 zawodników, a reszta

JUNIORKI

100 m —11,9 Kuslon, AZS Kr. 1955; 
11,0 Rj'chter, AKS Chorz. IMS.

SM m — 24,4 I.erczakówna, AZS 
POd. 1964: 24.4 Ku .Sion, AZS Kr. 1965.

500 m — 1:17,5 Karasikówna, Kol. 
Kr. 1955; 80 m pł. — 11,9 Kuslon 
AZS Kr. 1954.

4xico m — 58,8 Budowlani (Woj­
taszek, Rychter, Sullńska, Kowna­
cka) 1954.

— 47.7 Polska fLerezak. Rj-chter, 
Kuaion. Siedlaezek) — 1955

w dal — 600 — Kuslon, AZS Kr 
1954.

Zając i Grundmann
wyeliminowani w Kopenhadze

Dokończenie ze otr. 1

torów odbędą się po seriach wy­
ścigów za motorami. Ale w progra­
mie nastąpiła zmiana I Jako pierw­
sze rozpoczęto po południu roz­
grywki aprlnterskle. Organizato­
rzy są formalnie w porządku, gdyż 
zapowiedzieli to przez megafony i

Wyniki repesaży:
aerla i: 1. Batlz, Argentyna — 

12,0. 2. Wargaszkin, ZSRR, 3. 
Grundmann, Polska, 4. Hartman,

Wyniki 1/8 finałów: I
manow, ZSRR — 
sidder. Australia

1. Ro- 
- Tre-

12.2. 2. Gru­

100 m pi — 14,1
Chorzów WM 

4Ó4 m pł 
CWKS IMS

Król, AKS

M,8 Kolonko,

1500 m_ z pra. — 4:21,8 — Kryłut,'
Start 1959 

4x100 m — 43,9
'Szczepański, 
Samurło) 1954

4xlOT m —

Budowlani
Wożniak, Mach,

Polaka (Zur-
kowski. Szczepański Wożniak, Bo­
żek) 1H5

kula (3 kg) — 17,74 — Piątkowski, 
ŁKS — 1955

dyak (1,5 kg) — 55,51 — Piątkow­
ski, ŁKS — 1934: (3 kg) — 60,93 — 
Piątkowski, ŁKS — 1M5

oszczep — 67 
Gdańsk- — lOńl

Stdło, Sp.

młot (3 kg) — «7,88 — Ciepły, Bud.
Wrocław — 1954; (7,25 kg) 
— Ciepły, Bud. Wrocław 1955

w dal — 791 — Karcz, Gw. W-wi

u'zwyź — 184 — Bareła, Gór. Wałb. 
1554

tyczka — 402 — Bunn, AZS W-wa 
1956

trójskok — 14,M — Glerajewskl. 
Start Brw. 1966.

3. S.

zawodnicy wyjątkiem
chet, Francja, 3. Zając, Polska; III

Batlza obecni byli na starcie.

WYNIKI: 
eliminacja sprintu amatorów: 
seria I: 1. Ogna (Wiochy) — 12.0 

sek.. 2. Grundmann, Polska, 3. 
Vlrtanen, Finlandia.

seria II: 1. Iresidrier, Australia 
— 11,8 sek, 2. Larsen, Dania. 3. 
Bortel, Austria, 4. Hartman, USA.

seria III: 1. Simon. NRD — 12,0

— 1. Plranello. Włochy 
IV — Pasenti, Włochy —
Rousseau, Fr. ,2.

sek, Batlz Argentyna. 3. Cese*
na.’ USA, 4. De Vagheneire. Bel-
gin.

seria IV:
12,4, 2. Ziegler NRF,

Pesenti, Włochy
3. Backer.

seria V: 1. De Bakker, Belgia — 
12,0 sok, 2. Bechńnann, Dańia. 3. 
Wargaszkin, ZSRR, 4. Vorster, Płd.

seria VI: I. T. W. Jóhnston, N- 
Zelandia — 12.4, 3. Gruchet, Fran­
cja, 3. Nyman, Finlandia.

seria VII: 
Zelandia —

R. E. .lohnston. N. 
4, 2. Meler, ŚzwaJ-

carla, 3. Blnch, Anglia.
seria VIII: 1. Zając, Polska — 

11,8, 2. Capteln. Holandia, 3. Rech- 
steiner, Szwajcaria. 4. McQuald. 
Irlandia.

seria IX: Booth. Australia
12,4, 2. Leonow, ZSRR, 3. Gode- 
froid, Belgia, 4. Handley, Anglia, 

seria X: 1. Verdeun. Francja —
12,4, 2. Feeney, Irlandia. 3. Ro­
manow, ZSRR. 4. Lehmann, NRD.

seria XI: 1. Rousseau. Francja — 
11.8, 2. HJortbol. Dania, 3. Ger- 
ritsen, Hol., 4. Scheln. Austria.

seria XII: 1. Plranello. Wiochy — 
13.0. 2. Gassner, Szwajcaria. 3. 
Kaśslln, Finlandia, 4. Lauff, NRF.

Budapeszt odsłonił
słabe strony
naszej czołówki tenisowej

ł5?APE?ZT (teI- wł.) Nie 
SudLJ?'o^owalI nasl tenisiści w 
lMnl£eszcle' t0 Prawda, niemniej 
Sva"’art0. chyba zaJać ich 
ćynan?, turnieju 1 pw-
Zs»S , "'^Powodzeń.

P«SunZnl - lachowcy zgodnie 
Sl n. ze poziom turnieju 
Pnv£,,^01 5,afc|y- w dużej mierze 

do tego zle P^FS0- ta“no korty, ale bądźmy szcze- 
uczestnicy grali w 

kowjch warunkach.
*MS„.,nrn,c^ mlen ny6 z
1 Bk a Javorsky«« taW-- ..Obal zawiedli
ńe rad ln ' Znakomitego tenisi- 
Wm™. PsP/awledliwla częściowo 
kieso ,\.a kontuzja nogi, Śkonec- 
ila chyba tylko chronicznie 
żtst rLn,Js; c° prawda • tenisista 
”lal au? „?no Już w kraju wzbra- 
lostai „-^"'yjazdu, l jak twierdzi, 
letlnak 'J,slan.y na „silę", niemniej 
'ana tn Porażka z przeciętnym Ka- 
Skonertri-I0 kryzysu, samopoczucie 
•'H w«l«l°J,nozna określić po pro- 
"mie do Ery"- Takieprzynaj- 
laehowrv zc,nie odnosili nie tylko 
Ujrzenia , a e 1 Publiczność żadna 
tlenia N n,sa z Prawdziwego żda- 
? wńyia'»]Va tu Pytanie: po- 
żtStlegaj S do Bukaresztu Sko-

Ai-zal on grę naprawdę bardzo _ 
bra, i nie był nawet bez szans na 
zwycięstwo, a to już sukces, bo 
Węgier to dziś dobra klasa euro-

Alęńsral Pd?hyóćmF do innych. Licls 
”'1 tonw ze' ale nawet w najlep- 
’ iwj-ci„:a n>e może dziś marzyć 

-w z naprawdę dobrym 
tttinle Era zupełnie, nowo-

1' ^2SPnu^c serwisem, sme- 
"olelótn n,. spotykanym step- 

’«?b??żył on bezlitośnie pry- 
Po nm?.Licisa nie dopuszczając 

?°wan|u0,y do głosu.. Po . tym 
sam Licls dó- 

^'ienia ,,ze,k°naniś, że bez po- 
ikF^aru „21ylu 1 wzbogacenia .-.re- 

Pnn=a6™n ~ uktdy. nie wyj- 
i P^eciętńość. Satńa 

tenis \ re*ulavność to , jeszcze 
PrzyLi^076^111'® dżiś. kiedy

12.0;

Ponadto z 3 repesaży weszli 
do ćwierćfinałów (wyeliminowani): 
I — Oęna, Wł. — 12,2; (2. Zając, 
Polska I 3. De Bekker, Belgia); 
II — Gruchet. Fr. — 11,8; III — 
Batlz, Argentyna — 11,8.

W pierwszych dwóch dniach od­
były się również eliminacje ama­
torów na 4.000 m z dochodzeniem. 
Podobnie jak I w Mediolanie, w 
konkurencji tej wyraźną przewagę 
zademonstrowali kolarze Wioch i 
Anglii, którzy między sobą toczyć 
będą walkę o wejście do finału. 
W pierwszym półfinale mają się 
zmierzyć Wloeh Balrlinl z Angli­
kiem Deldescm, w drugim zaś An­
glik Gambrill spotka się z Wło­
chem Faggln. Wartó dodać, że naj-
lepszy dotychczasowych wynb
ków jest rezultat 5.08,2 osiągnięty 
przez Włocha Fazglna.

WI. Gołębiewski

*

W Szczecinie, w czasie lekkoatle­
tycznych mistrzostw polski junio­
rów rozegrane zostanie również 
kilka konkurencji dla „dwudziesto­
latków". Będą one eliminacjami 
przed trójmeczem mlędzyoańatwo- 
wym pomiędzy drużynami Polski, 
Szwecji i NRF.

•_ A oto zawodnicy powołani na te 
• eliminacje — mają oni stawić się 
w Szczecinie 30 bm.:

465 m pl: Trzeciak, Stradowski
Różalski. IMO m
Siemianowski, 1
sprzak 1 Pucher,

z przeszkodami:
Lubojański, Ka- 

Garba-
czewski, Raczkowski, Olszewski i 
Bareła, tyczka — Zaglaniczny. 
trójskok: Biesok i Chromański, 
młot: ciepły. Pińczuk 1 Rzepecki, 
w dal: Karcz, Zieliński 1 Chmie­
lewski.

Dokończenie ze str. 1
Nasze siatkarki 1 siatkarze przy­

byli w dwóch partiach przez Pra­
gę. Niestety, dość długa podróż, 
złe warunki atmosferyczne I na 
trasie Praga — Paryż, względnie 
Praga — Bruksela — Paryż, spo­
wodowały, że większość naszych 
reprezentantów i reprezentantek 
źle znlosta podróż powietrzną) na­
wet ci zaprawieni Już w lotach 
samolotami. Nic też dziwnego, że 
humory Im nie dopisywały. Na do­
miar złego trzy siatkarki Zarzyc­
ka, Konopka. Szpyt nabawiły się 
podczas ostatnich treningów w 
Polsce kontuzji, tak że trener 
Krzyżanowski Jest pełen niepoko­
ju o losy zespotu. Należy jednak 
sądzić. Ażo do chwili rozpoczęcia 
poważniejszych spotkań sytuacja 
ulegnie poprawie. W nieco lep­
szym nastroju Jest natomiast, o 
dziwo, reprezentacja męska, która 
po stabych występach w meczach 
sparrlngowych w Warszawie wyka­
zała ostatnio, Jak stwierdził ka­
pitan zespołu Woluch, znaczną 
poprawę formy. Telewizyjny wy­
stęp w Pałacu Kultury i Nauki po­
szedł nam świetnie — myślę, że 
to był przełomowy moment w na­
szej grze — powiedział żartobli­
wie Woluch. Do naszych reprezen­
tacji organizatorzy przydzielili w 
charakterze opiekuna 1 tłumacza 
przedwojennego rekordzistę Polski 
w skoku wzwyż (196 cml Jerze­
go Pławczyka, który Już opiekuje 
się naszymi drużynami.

Obrońcy tytułów mistrzów świa­
ta — reprezentacje Związku Ra­
dzieckiego — przybyły do Paryża 
w swoich najsilniejszych składach.

Gospodarze mistrzostw — Fran­
cuzi dopiero w- poniedziałek usta­
lili swoje składy. Reprezentacja 
kobiet, na ogól nie Jest zaliczana 
do silniejszych zespołów, ale mę­
ska może być groźnym przeciw­
nikiem dla najlepszych.

W przedtumrcjowych rozważa­
niach wiele się wspomina o re­
prezentacji męskiej USA. uważa­
nej za poważnego kandydata do 
czołowego miejsca. Obie reprezen- 
lacje Stanów Zjednoczonych odby­
wają Jeszcze tournće po Francji, 
podczas którego odnoszą łatwe 
zwycięstwa nari prowincjonalnymi 
zespołami. Ekipa Stanów Zjerno- 
czonych składa się z kjlku wvso 
kich. prawie 2 metry liczą­
cych siatkarzy o odpowiednie; 
wadze I wielkiej sile ścięć. Ple­
du zawodników pochodzi z Hol- 
lywood, pięciu z Innych mlasi 
Kalifornii a dwóch z Chica­
go. Jednym z Chicago Jest Al 
Kuhn (198 cm I 65 kg), którv zdo­
był ostatnio tytuł akademickiego 
mistrza USA w pływaniu na 100 
yardów' st. dow. w czasie 0.49,3, 
lepszym od nieoficjalnego rekordu 
świata Aubreya (0.49,4)T l oficjal­
nego Moore (0.49,7).

Mistrzostwa świata zapowiadają 
sl» więc niezwykle Interesująco. 
Pierwsze karty zostana Jednak od­
kryte dopiero w czwartek.

trudnym przeciwnikiem. W bież. r. 
przegrała ona z Meksykiem 8:3 i 
z Brazylią l:a.

Nieco trudniejsze zadanie czeka 
w walkach o wejście do finału 
nasze kobiety, w rozgrywkach żeń­
skich bierze udział 17 państw, po­
dzielonych na 5 grup, przy czym 
dwie pierwsze z każdej grupy 
kwaliflkują się do spotkań finało­
wych. Polki wylosowały Chiny, 
Austrię I NN.

Oto wyniki losowania: 
mężczyźni:
grupa I: ZSRR, Turcja, Korea 
grupa II: CSR, NRD 
III; Bułgaria, Austria
IV: Rumunia, Włochy 

Węgry, Holandia
VI: Francja, Luksemburg 
VH: USA, Belgia 
vni: Chiny, Brazylia, Indie 
IX: Jugosławia, NRF, Portugalia 
X: Polska, Kuba, 
kobiety:
I: ZSRR, USA, Izrael, Luksemburg 
II: Polska, Chiny, Austria, NRF 
III: CSR, Belgia, Holandia 
VI: Bułgaria, Francja, NRD 
V; Rumunia, Brazylia, Korea.
W pierwszym dniu mistrzostw, 

w czwartek, odbędą się następujące 
spotkania:

kobiety: ZSRR — Luksemburg, 
USA — Izrael, Polska — NRF, Chi­
ny —. Austria, CSR — Belgia, Fran­
cja — NRD, Brazylia — Korea,

mężczyźni: Turcja — Korea, Fran­
cja — Izrael, Brazylia — Indie, 
NRF — Portugalia.

Prócz dwu spotkań Francji — ko­
biecego z NRD i męskiego z Izrae­
lem, które obęda się wieczorem w 
Palais des Sportś bezpośrednio po 
oficjalnym uroczystym otwarciu 
mistrzostw, pozostałe rozegrane bę­
dą wcześniej w dwu salach stade 
de Coubertln. Siatkarki nasze grać 
będą o godz. 10,30. Pozostałe spot­
kania eliminacyjne naszego zespołu 
żeńskiego odbędą &lę: Polska — 
Chiny w piątek o godz. 20il5! w 
Stade de coubertln a w sobotę, 
Polska — Austria (miejsce i godzi­
na jeszcze nie ustalone).

Pierwszy mecz eliminacyjny męż­
czyzn z Kubą odbędzie się w pią­
tek.

' Dokończenie ze atr. -1 
a humor dobry. Niewątpliwie, zna- 
ciny wpływ na dobre-samopdczucle 
ma piękna pogoda, jakiej w Polsce 
nie było przez całe lato, dalej Bied, 
niezwykle piękna miejscowość u- 
sdrowiskowa. pozw.lająea na 
ideąlny odpoczynek- l przygotowa­
nie się do zawodów.
■ Najlepiej, czuje się „Tojó" ko­
cerka. którv jest wśród różnoję­
zycznej braci wioślarskiej chyba 
najbardziej popularny. Nie ma on 
dosłownie ani chwili spokoju. Nie­
ustanne zdjęcia, wywiady, przemó­
wienia radiowe., filmowanie, ćo 
chwilę ktoś ’ przychodzi; aby - za­
mienić kilka przyjacielskich słów, 
a w braku wspólnego Języka przy­
najmniej uścisnąć'■ dłoń 1 wymie­
nić serdeczny uśmiech.

Jedynym niemiłym momentem; 
Jest nadeszłe tu polecenie władz, 
aby medalistki — wlcęmiśtrzynle 
Europy .już _.w piątek, opuściły Bied 
1 przez Wiedeń .wróclłytdo kraju. 
Wszyscy, są '-tu zdania; że choć­
by Już za tytnl należy im się prze-' 
dłużenie pobytu o dwa dni i umoż­
liwienie obserwowania męskich mi­
strzostw.

BLED, 28.8 (tel. wł.j. i Wtorkowe 
obrady Międzynarodowej Federa­
cji Wioślarskiej mogły być wzorem 
dla wielu organizacji sportowych 
— uroczyste, krótkie, , zwięzłe i 
bardzo/bogate w treści. Dla nas, 
Polaków najważniejszy był 8 punkt 
obrad — mistrzostwa Europy 
mężczyzn l kobiet , w 1958 roku. 
O powierzeni» -organizacji mi­
strzostw wystąpiły: Polska, która 
organizowali najdawniej tego ro- 
dazja zawody, bo w 1929 roku w 
Łegnowie, Dania 1 Szwajcaria. 
Wniosek przewodniczącego FISA 
— Mullanra o przyznanie ml- 
stćzostw Polsce został' przyjęty 
pod warunkiem', te tor maltański 
spresta wymogom regulaminowym.

Ponieważ; rozbudowa toru’ pod 
Poznaniem ujęta została w, planie 
inwestycyjnym, nic nie powinno 
stać na przeszkodzie . goszczenia 
u nas w kraju najlepszych wiośla­
rzy Europy.

Mistrzostwa Europy w 1957 r. 
organizuje Duisburg (NRF). Gospo­
darze w krótkim sprawozdaniu z 
przygotowań zapewniają dosko­
nale warunki ultra nowoczesny 
tor regatowy, komfortowe wyży­
wienie Itp. ' ; 1 '

Proponowany ' termin finałów 
męskich wyznaczony na 1 września 
wywołał, liczne sprzeciwy przedsta­
wicieli । państw - Europy Zachodniej. 
Jednak przeszedł on znaczną więk­
szością głosów. : , ,

Delegat ZSRR zgłosił wniosek o 
włączenie regat festiwalowych w 
Moskwie do oficjalnego' programu 
FISA Wniosek ten będzie Jeszcze 
rozpatrywany. i

LOSOWANIE

PARYŻ 23.5 (tel, wł.|. Blisko 5 go­
dzin trwało losowanie mistrzostw 
świata w siatkówce. Po gorącej de-

Witold Szeremeta

Dokładne sprawozdanie ze sta­
nu1 przygotowań do Igrzysk Olim­
pijskich w Melbourne ~w wioślar­
stwie złożył delegat. EISA — Ru­
mun Barani. Zawody odbywać sir 
będą . na Jeziorze Wendouree od­
dalonym o >5 ta' od miasteczka 
olimpijskiego. Warunki są bardzo 
dobre — odległość 80 l$m od mo­
rza stwarza możliwość osiągnięcia 
daleko lepszych rezultatów niż w 
Melbourne. Temperatura w listo-

W kilku zdaniach
Decyzją Komisji Sportowej Sek­

cji Piłki Nożnej GKKF spotkanie o 
mistrzostwo II ligi Naprzód Lipl? 
ny — stal Mielec w dniu 2 wrze­
śnia zostało przeniesione do Tar­
nowa. Przeniesienie nastąpiło w 
wyniku zajść jakie miały miejsce 
w Llpinach ■ w czasie I po meczu 
w dniu 19 bm. ze Spartą (Lubań). 
W wypadku powtórzenia się po­
dobnych zajść boisko w Liplnach
zostanie zamknięte na 
okres.

dłuższy

POZNAN. Zbigniew Grywał prze­
biegł l.ooo ni w dobrym czasie

-- - .. uc- bmi 10771 — 4'1
P°dz!a’ i daklem Cestarl

*4 drużyn męskich na io grup, a /p,«tcriai — a- b nie 5 - jak przewidywał regula- (i£f%-torek ,

PRAGA, 28.8 (t«L wL). V etap 
wyścigu kolarskiego Dookoła Sło­
wacji na- 150 km górskiej trasie z 
Presova do Starego Smokovca- za­
kończył się" zwycięstwem Włocha

i Emiliozzl — 4:17,54 przed jego ro-

min. We

1 — 4:18,15 l Śelsem 
M.30.

Polacy znaleźli się w jedne! gru­
pie z Kubą, która nie powinna być

wtorek rozegrany został VI
etap długości 158 km ze Smokovca 
w Wysokich Tatrach do Żyliny. 
Zwyciężył Czechośłowak Rużicka 
— 4:00.05 przed Cahajem —

Meldunki z zagranicy
PRASA. W łuczniczych mistrzo­

stwach Czechosłowacji tytuły zdo­
byli: w konkurencji mężczyzn Vo- 
kurka — 1875 pkt, a wśród kobiet 
Safrankova — 1944 (rekord CSR).

ISTAMBUŁ. W finale międzyna­
rodowego turnieju tenisowego 
Szwed Dawirlson pokonał Amery­
kanina Patty 11:9, 8:6, 6:1. a E. 
Budlng (NRF) wygrała s Angielką 
P. Ward 4:6, B:1, 6:3.

BUDAPESZT. Ekipa polskich te­
nisistów pó niezbyt fortunnym 
starcie w Budapeszcie wyjechała w 
poniedziałek oo Bukaresztu na 
międzynarodowy turniej tenisowy, 
który rozpocznte się 30 bm. 1 bę­
dzie trwał 7 dni. W turnieju tym, 
poza gospodarzami, wezmą udział 
czołowi tenisiści Węgier, CSR, Buł­
garii 1 Polski. Oczekiwany Jest 
także przyjazd tenisistów radziec­
kich. Z Polaków nie będzie star­
towała w Bukareszcie Ryczkówna. 
która powróciła Już do kraju.

PRAGA. Mistrzem CSR w mara­
tonie został Kantorek, który na 
trasie pod Pardubicami uzyska' 
czas 2:29.36,8.

4:00.07 
(obaj

I Uhliarikiem — 4:00.20
Czechosłowacy). Czwarte

dy krajowe. Najlepszy wynik u- 
zyskał German — 100 m w 10^3.

NOWY JORK, Na mistrzostwach 
tenisowych USA w deblu rozegra­
no również turniej „weteranów", 
w którym triumfowała para austra- 
Ujsko-francuska. 50-letnl kapitan 
davlscupowei drużyny Australii 
Hopman i słynny Borotra (58 lat) 
pokonali w finale faworytów Ja 
cobsa 1 Smitha 6:2, 6:3. W grze 
podwójnej kobiet po raz 11 tvtul 
zdobyły Brough 1 Du Pont, zwy. 
clężając w finale Fry 1 Pratt (Ja­
majka) 6:3, 6:0.

WIEDEŃ, w Llnzu w meezu pły­
wackim CSR pokonała Austrię 
134.5:107,5 pkt. Mecz piłki wodnej 
wygrała CSR 6:2.

PRAGA, Doroczny międzynarodo­
wy chód na 50 km na trasie Pra­
ga — Podebrady zgromadził na 
starcie czołówkę CSR 1 16 spor- 
toweów zagranicznych. Zwyciężył 
Włoch Parmlch w rekordowym 
czasie trasy 4:12.54.4 wyprzedza­
jąc słynnych chodzlarzv z Doleża- 
lem, Mocem 1 Szwedem Lindoui- 
stem na czele.

wśród nich delegacje sportowe z 
Chin, NRD 1 NRF, które dokonały 
przeglądu przygotowań olimpij­
skich. Stadion obliczony Jest na 
120 tys. miejsc.

PARYS. W wyścigu samochodo­
wym o wielką nagrodę Cean zwy­
ciężył Amerykanin Schell na Ma- 
seratt. Na dystansie ponad 240 km 
uzyska! on średnią szybkość 129,3 
km na godz.

miejsce zajął Emiliozzl (Włochy) — 
4:00.21.

ŁODZ, 28.8 (tal. wł.). W czasie 
zawodów kolarskich na torze he- 
lenowsklm mistrz Polski Jerzy Bek 
(ŁKS) zaatakował rekord Polski na 
5 km ze startu zatrzymanego.

Bek przejechał ten dystans (12 1 
pół okrążenia torui w — 6.55,4, 
ustanawiając rekord „Polski.

SOPOT, 28.8. (tel. wł,l, W ponie­
działek rozpoczęły sle w Sopocie 
międzynarodowe regaty żeglarskie 
Jachtów śródlądowych. W klasie 
..Flnri" I w klasie „Omega", roze­
grano po dwa biegi, po których 
prowadzenie objęli Polacy.

We wtorek „rozegrano dalsze 
konkurencje. Zawody odbyły się 
przy pięknej słonecznej pogodzie 
i pomyślnym wietrze. '

Ogółem rozegrano 4 wyścigi na 
trójkącie długości ok. 15 mil mor­
skich. ,

W ogólnej punktacji po czterech 
wyścigach w klasie „Finn** prowadzi 
Marchaj (Polska'B) 2.761 pkt. przed 
Medvedevem (CSR) . 1.858 pkt, I 
Szrajem (Polska B) 1.707 pkt.

W klasie „Omega** po czterech 
wyścigach na czele Jest Gierszew­
ski (Polska A) 2.937 pkt. wyprze­
dzając . SzadzleJewsklego (Polska 
A) 2.636 pkt. i Heleny! (Węgry) 
2.335 pkt.

Klasyfikacja zespołowa po czte­
rech wyścigach w klasie „Finn" I 
„Omega": 1) Polska A — 8.243 pkt. 
2) Polska B — 7.764 pkt. 3l Wę­
gry — 4.631 pkt, 4) CSR — 3.870 
pkt.

RUDA, w towarzyskim meczu 
piłkarskim S1avia Ruda pokonała 
krakowską Garbarnię 4:2 (2:1).

ŁODZ. W meczu tenlsowrym o 
wejście do ligi ŁKS pokonał mi­
strza województwa bydgoskiego 
Start (Bydg.) 8:3, kwalifikując się 
do rozgrywek półfinałowych,

STALINOGKOD. 8-krotny mistrz 
Węgier w piłce ręcznej kobiet, 
Lokomotiw Budapeszt wygrał ze 
Stalą Chorzów 4:1 (0:0).

POZNAN, w kolejnym spotkaniu 
o mistrzostwo n ligi hokeja ną 
trawie Kolejarz (Poznań) pokonał 
Budowlanych (Gd.) 1:0, zdobywając 
zwycięską bramkę już w pierw­
szej połowie gry.

Rozważania o bokserskiej wielkości

padzie 1 grudniu wajia się od 8 ■ 
do 22 st.‘ C-.. trasa ma'2 metry głę­
bokości 1 posia-ia 5 torów o !ącz- y 
nej szerokości .75 metrów.

Do nowych- władz ’ 'EISA weszli 
przewodniczący Gaston -Mullegg 
ISzwajc.). sekretarz Blaser. wice-, 
przewodniczący (przedstawiciel or-- 
ganlzatora przyszłych mistrzostw)

Wulfing (NF.Fk

We wtorek przedstawiciel Wio-': 
sklej ■ ‘' Federacji; ■ zanroslt' naszych'y 
zawodników na wielkie, międzyna­
rodowe' zawody pod ■ Mediolanem'1 
w dniu-.8 września. Gospodarze • 
chcą obok, kajakarzy polskich, któ-^ 
rzy' się tam' wybierają, widzieć 
również i : wioślarzy,: za .których) 
{>!acą wszelkie,, koszta’’!póża prze- 
azdem. Konkurencja będzie. tam 
>ardzo . silna )l "wydaje się. że, u- 

dzia! w zawodach przyniósłby nie­
wątpliwe korzyści. ') ; ',

K. Malinowska

Juniorzy pływaccy Węgier 
wygrali w Łodzi 
wszystkie konkurencie

ŁODZ, 27.3. (tel. wL). Drugi dzień, 
zawodów pływackich juniorów z 
Udziałem kadry Węgier i ’ Polski 
przyniósł rekord Węgier juniorek 
w sztafecie 4x100 m dow. Węgierki 
uzyskały cżaś 4.40.0. Polki — 5.15,4. 
Również w pozostałych konkuren­
cjach zdecydowane zwycięstwa od­
nieśli pływacy węgierscy.

WYNIKI
juniorzy: 400 m dow. i. Gyorffy. 

IW) — 4.56,9, 2. Czubak (P) — 5.02 2: 
100 m klas.,1. sygall-.(W) 1.15,9, 
3. Boczkaja (p) — 1.17,6; 103 ni 
grzbiet. l.Mueller (W) 1.08.8. 3.
Kiciński (P) — 1.11.9; 4x100 m zmień. 
1. Węgry — 4.33.9. . 2. Polska — 
4.40,2: skoki z trampoliny 1. Gerlach 
(W) — 136,37 pkt. 2. Bochenek, (P) 
— 101,21. . .w. meczu pliki wodnej 
Węgrzy zwyciężyli ,4:1; (2:1);-,

Juniorki: 100 m dow.:' 1, Ordogh 
(W) — i.07,3, 2. Klemlńska (FY —
1.14.7; 200 m klas.: 1.'Karpaty (W) -J 
3.00,7.' 3. ‘ Proehowrilk (P) — 3,01.2; 
100 m grzbiet: 1. Borpśs (W) ^1.13.2. 
3. Drożdżyńska (P) — l.M.Tt skald 
z trampoliny 1. vames (W) — 108,79 
pkt., 2. stopkóuna (P) —. 09,67.

Koszykarki 
Gwardii
wyjechały da Rumunii

We wtorek wieczorem opuściła 
Warszawę reprezentacja ZS Gwar­
dia w koszykówce kobiet, udając 
się na zaproszenie Stilnta da Ru­
munii. Koszykarki Gwardii roze­
grają prawdopodobnie dwa lub trzy 
spotkania. P.erwsze z nich w sobo-f 
tę w Bukareszcie ze Stifntą .1 re­
wanżowe w Constanzy są . już u- 
zgodnione. Gwardzlstki pozostaną w 
Rumunii ok. tygodnia.

W skład reprezentacji. wchodzą: 
Kaczmarek, Wożniak, Rybarczyk, 
Jędrzejczak, Chmielewska i Żak z 
Poznania, Widurska, Karska, Dra- 
bińska, Jarosz i Wacker z. Warsza­
wy oraz Dudek z Krakowa.

Redakcja
do Czytelników
OB. OB. FR. ' BEDNARSKI, 

„STROSKANY OLSZTYNIAK”, 
„KIBIĆ Z ŁODZI” — podajcie swo­
je adresy. Sprawami, które wy­
mieniacie w Ustach, zainteresuje­
my się po otrzymaniu od Was do- 
datkosvych Informacji.

OB. FRANCISZEK KOMIK — 
ZABRZE. Napiszcie kto organizo­
wał I Krajową Spartakiadę Ener- 
getyków 1 kto pełnił na niej funk­
cję sędziów głównych w piłce noż­
nej, turnieju szachowym 1 wyści­
gach kolarskich.

UCZESTNICY TOTALIZATORA 
ZE SZTUMU: Kunony Totalizatora 
z terenu nadchodzą do Poczty w 
Warszawie jeszcze i w- sobotę. Dlś- 
tego też mecze rozegrane w, sobo­
tę nie mogą; być brane pod uwagę 
w konkursach.

JERZY MALCZYK ŁODZ: Spot­
kanie Honved — Tatabanya ro­
zegrane zostało na boisku Hónve- 
du.

E. LEGA WIEC CHEŁMŻA. Dzię­
kujemy za Ust. Cieszymy się, żó 
w pełni zgadzacie się z naszymi 
wnioskami w sprawie usprawnie­
nia pracy Totalizatora.

BRONISŁAW OSEŁKA SZCZE­
CIN: Zgadzamy się z Waszymi 
wnioskami w sprawie nagród po­
cieszenia w konkursie Totka 1 prze­
kazujemy Je dó PPTS. Pomysł u- 
tworzenla nagród, I, n, HI 1 IV 
stopnia .uważamy za niesłuszny.

(3)

Puncher ma zawsze szansę

pejska. , . .
Porażka Ryczkówny w I rundzie 

z szóstą rakietą Wągier bynaj­
mniej nie nastraja optymistycznie. 
Mistrzvni Polski niewątpliwie wy­
padła słabo, czego nie tłumaczy jej 
zwycięstwo w pucharze pociesze­
nia. jędrzejowska w grze podwój­
nej 1 mieszanej pokazała dobrą 
grę. ale w- finale już brakło jej tchu. 
Hadzio wypad! raczej słabo.

Dla uzupełnienia podajemy wy­
powiedź zwycięzcy turnieju Janeso 
1 trenera węgierskiego Studera.

Jansco: Z Piątkiem miałem ciężka 
rozprawę. To było chyba jedno z 
najtrudniejszych spotkań w tjnt 
sezonie. Natomiast nadspodziewanie 
łatwo wygrałem z Llcisem, ktor.- 
go poważnie się obawiałem. Sko- 
necklego oglądałem już nie raz na 
Zachodzie i uważam, że gra teraz 
po prostu „na odwalanego . Bar­
dzo ml się podoba jego styl 80 
zarówno w głębi kortu jak 1 prz 
siatce, tylko nie umie się ani za 
grosz skoncentrować. Pomimo to 
jest on bezwzględnie o klasę lep­
szy od pozostałych polskich tern 
siśtów.

Trener stnder: Przyznam szcze­
rze. że w tym turnieju Polacy n.e 
wiele pokśzall. Skoneckl kompletnie 
zawiódł. Natomiast Licis poczynił 
duże postępy od chwili kiedy go wi­
działem na Igrzyskich Akademic­
kich w Berlinie. Jest niezwykle

NOWY JORK. Dwóch 19-letnlch 
tenisistów Green 1 Franks uzyska­
ło niespodziewanie miejsca na li­
ście 7 kandydatów do drużyny 
USA na mecz o puchar Davlsa z 
Włochami. Pozostałymi kandydata­
mi są: Sebtas, Richardson,. Flam. 
Giammaiva 1 Machay. Mecz odbę­
dzie się w dniach 28—30 września 
w Nowym Jorku. Zwycięzca . tego 
spotkania gra w początkach grud­
nia w Australii finał międzystrefo- 
wy z Indiami o prawo gry z obroń­
cą pucharu, Australią w końcu 
grudnia w Adelaidc.

LIPSK. Pływackie sztafety Rota- 
tion Lipsk pobiły dwa rekordy Nie­
miec. Zespól kobiet (Barth) Wllke. 
Walter. Ten Elsen) uzyska! na 
4 x 200 m klas., czSs 12.Ó5.6. a ze­
spól męski i.Aussmann, . Mueller. 
Drćssler. Zierold) przepłyną! 4 x 
200 m. dow. w 9.01,1.

szvbki. ruchliwy i deść regularny, 
a przy tym posiada zdumiewającą 
kondycję. Brak mu tylko poza s-at- 
ka silnveh uderzeń z głębi kortu. 
Jansco zagrał nawskroś nowocze­
śnie i turniej wygrał zupełnle_ za­
służenie. Co jest z waszym Sko- 
neckim? W takiej formie psychicz­
nej i fizycr-ej nie powinien poka­
zywać się na korcie, gdyż zupełnie 

........_ ........ zepsute mrą renomę 1 opinię pol- 
doszła do perfekcji, skiego tenisa.

uznania na - 
'•'••I. Z Jancso poka- W. WleromleJ

KOPENHAGA. Na kongresie UCI 
postanowiono r.le dopuścić Argen- 
tvnv do odbywających-się w Ko- 
penhadzć kolarskich mistrżostw 
świata. Federacja powzięła tó po­
stanowienie ponieważ, związek ar­
gentyński nie wypłacił „kleszon- 
kowego" europejskim uczestnikom 
wyścigu Dookoła -Argentyny i nie 
dat Im nagród. Do mistrzostw szor 
sowvch amatorów dopuszczono 
wyjątkowo Baziza.

BERLIN. Jak już podawaliśmy, 
lekkoatleci NRF walczyli w- nie­
dzielę na dwóch frontach. Oprócz 
meczu i Danią rozegrali w Karl- 
«ruh* spotkani- ee Szwajcarią 
zwyciężając 135:84 pkt. Z powodu 
-łei ńogorfy 1 deszczu uzyskano przeciętne

konkurencji. Szwajcarzy o, 
I przy czym ustanowili - trzy rekor-

BERLIN. Władze pływackie NRD 
1 NRF obradować będą w piątek 
w miejscowości Hamm w sprawie 
ustalenia wspólnej reprezentacji 
olimpijskiej i uporządkowania listy 
rekordów. Dotychczas obie stronv 
prowadziły osobne listy rekordów 
NRD I NRF. przy czym plvwacy 
NRD rejestrowali osobńo rekordy 
juniorów.

* MOSKWA, W Moskwie zakortczv- 
ła się Wszechzwlązkowa Spartakia­
da młodzieży szkolnej, z udziałem 
ponad 3 tys. sportowców ze wszyst­
kich republik związkowych. W 
punktacji ogólnej na 7 rozegra­
nych konkurencji, pierwsze miejsce 
żajęła Moskwa przed Federacją 
Rosyjską. Ukrainą, Leningradem, 
Gruzją I Estonia. W lekkoatletyce 
zwyciężył Leningrad, w pływaniu 
— Moskwa, w kolarstwie — Bia­
łoruś, w gimnastyce — Gruzja, w 
Strzelectwie — Ukraina, w koszy? 
kówce dziewcząt — Federacja Ro­
syjska. chłopców — Estonia, w 
siatkówce dziewcząt — Moskwa 1 
chłopców — Azerbajdżan.
. Z lepszych wyników lekkoatle­
tycznych wymienić należy: dysk — 
Sabin 46,11, wzwyż — Bułkln 1,85, 
oszczep dziewcząt, — 44,78, 4 x 
100 m dziewcząt — Moskwa 48.1 
4 x 100 m chłopców — Moskwa 
— 43.3.

W pływaniu dziewczęta Federa­
cji Rosyjskiej poprawiły dwa re­
kordy krajowe: 4 x 100 m dow. — 
4.47i9 i na pierwszej zmianie tej 
Sztafety — Komajewa lOO m dów. 
1.10,0. . ,.

MELBOURNE. Na głównym sta­
dionie 'Olimpijskim w Melbourne 
rozegrano pierwszy mecz piłkar­
ski między miejscowymi zespolą: 
ml. Mecz zgromadził na przebudo­
wanych trybunach 80 tys. widzów,

PORAŻKA przćz k;O. uważana
Jest przez niektórych zawod­

ników oraz większość kibiców za 
plamę na honorze pięściarza. Jest 
to stanowisko przesadne i niesłu­
szne. Należy wiedzieć, iż ogromna 
większość znakomitych bokserów 
doznała klęski przez k.o. zanim 
osiągnęła szczyt swojej kariery. 
Znokautowani byli przed uzyska­
niem tytułów mistrzów świata 
wszechwag nawet tacy' niezwykli 
pięściarze jak Robert Fitzsim- 
mons, Jack Dempsey, Joe Louis I 
Jack Johnson. Podobnie było z 
przyszłymi championami świata I 
w lżejszych kategoriach — wyli­
czani byli wielki Benny Leonard 
I wielki Geonges Carpentler, „Phi­
ladelphia" Jack • O*Brien 1 Ted 
,.KId" Lewis, Jack Britton, John- 
ny Dundee oraz wielu innych.

Przeszkody i niepowodzenia ła­
mały , zawsze tylko słabych. Kto 
miał ambicję, . potrafił pracować 
nad sobą, tego nie zmogły żadne 
przeciwności. ten potrafił zajść 
zawsze bardzo daleko mimo pora­
żek, nawet porażek przez k.o! i 

C! TARĘ przysłowie pięściarskie 
głosi, że „Puncher ma zawsze 

szansę". Owszem, liczne przykła­
dy z życia potwierdzają tę mak 
syme. aczkolwiek i tu, jak w każ 
dej Innej regule- istnieją wyjątki 
;. 'Y r ,1909 odbyła się <w New. 
i orku słynna walka stoczona przez 
mistrza kunsztu bokserskiego Jac­
ka O'Brieńa z polskim herosem 
ringu Stanisławem Kiecalem. Spot­
kanie toczyło się przez wszystkie 
10 rund przy przewadze, punkto­
wej O‘Briena. ale na 8 zaledwie 
sekund przed .końcowym. gongiem 
Kiecal trafił okropnym lewyih 
sierpem I Jacka O*Briena nie moż­
na: było 'doeuclc przez pół godzi­
ny- - i ;

Podobną historię obserwowano 
w r. 1941 kiedy champion świato­
wy wszechwag. Joe Louis, walczył 
w obronie tytułu z Bllly Connem. 
Challenger miał przewagę aż do

Aleksander Reksza
13 rundy, w której został przez 
mistrza znokautowany. Dwanaście 
poprzednich starć sędziowie oce­
nili w następujący sposób: arbi­
ter, Joseph, dawał Connowj 7 
rund, a 5 Louisowi, sędzia Monroe 
przyznawał rundy Connowl 7:4, a 
jedną uważał ża remisową, sędzia 
Healy widział, remis rundowy 6:6. 
Ostatecznie siła ciosu przeważyła 
technikę. Jeszcze w dwanaście lat 
później, już po wycofaniu się z 
boksu „Brown Bomber": . oświad­
czył w wywiadzie prasowym, że 
najcięższy mecz w swojej karierze 
stoczył właśnie wówczas z Bllly 
Connem. Kiedy spotkali się na re* 
wanżu w r. 194o, Louis już zde­
cydowanie - górował, nad ’ swym 
przeciwnikiem- i -znokautował go 
w 8 starciu.

trudnej dla slabie sytuacji, aż 
do 14 rundy. IVtedy dopiero 
zadał swoją serie. Pierwszy’sierp 
w szczękę Corbett odparował 
nrawym przedramieniem, a dru­
gi, lewym. odsłaniając dołek 
nieraiowy. Na błyskawiczny trze­
ci sierp z lewej ręki — nie 
znalazł już obrony. Runął na de­
ski i pozostał na nich Jakby spa­
raliżowany, choć przytomny. Od­
niesiony do . narożnika podobno 
płakał z rozpaczy...

D ÓWNIE2 potężny cios zapew- 
nił Fitzsimmonsowl zdobycie 

championatu światowego wszech­
wag w spotkaniu z Corbettem. 
Trzeba jednak powiedzieć, że w 
tym wypadku siła uderzenia pod­
parta była inteligentną koncepcją 
strategiczną. „Heroiczny Bob", 
przestudiował dokładnie metodę 
obrony Corbetta i wiedział, żc 
champion likwiduje ciosy sierpowe 
w szczękę zazwyczaj przez odbi 
cła przedramieniem. Wykombino­
wał wtedy specjalną? choć zupel 
nie nieskomplikowaną serie, któ 
ra przeszła później do historii pod 
nazwą , „Frazy Fltzslmmonsa". Skła­
dała śi.ę ona z trzech uderzeń 
sierpowych: lewego w szczękę, 
prawego w szczękę f lewego w 
splot słoneczny. Fltzsfmmons wie­
dział. że tę serię może zadać tyl­
ko raz, bo powtórnie : tak świetny 
bokser jak Corbetf nie da się na
nią „złapać". Czekał, więc,

P UNCHER ma zawsze szansę. 
B Musfmy to przyznać,; wspomi­

nając takie fakty, jak to, że w r. 
1892 ledwie żywy ze zmęczenia 
Sharpe zdoła! znokautować Cros- 
by'ego w 77 rundzie, że :Ad Wol- 
żast w r. 1900 znokautował Nelso­
na w 40 rundzie, że bliski Już po­
rażki Kiecal potrafił w r. 1907 
znokautować Thomasa w i 32 run­
dzie. a Jeffrles w r. ■ 1900 mimo 
wielkiej przewagi technicznej Cor­
betta powalił go k.o. w 23; rundzie.

Bywa jednakże I tak — bo ży­
cie drwi często z ustalonych re­
dut — że puncherowf nie udajc 
się wykorzystać jego przysłowio­
wej szansy Nie udało się to na 
órzj-kład Dempsey'nw! w obvdwu 
-■pmkaniech z Ttinney"em. ; Hamme­
rów l z Leonardem, naszemu Reno­
wi z Wesley Rameyem I wielu, 
wielu Innym.

III A zakończenie dellberacJI o 
puncherach I nokautach mała 

zagadka. Jak wam sle zdaje. Ile 
ciosów może zadać pięściarz w 
ciągu jednej, trzymlnutowej run-

— Lepl-J zorientowani skwitują za- 
mimo raz to pytanie Innym, słusznym

•. pytaniem: w walce a przeciwni- 
kiom, czy na)przyrządach?

Otóż jasne Jest, że w walce 
można zadać znacznie mniej ude- 
rzóń, niż w czasie ćwiczeń na 
sprzęcie treningowym. No dobrze, 
ale Ile?- Aby : odpowiedzieć su­
miennie należałoby przeprowadzić 
całą serię odpowiednich doświad­
czeń 1 obliczeń. Dotychczas nikt 
tego nie dokonał, znam Jednak 
pewien konkretny pojedynczy wy­
padek. który, przyniósł w tym 
względzie pewne dane orientacyj­
ne- 1 tę właśnie dane chcę prze-

Kiedy wyborny czarny pięściarz 
Henry Armstrong bronif w r. 1940 
tytułu mistrza, św lata w wadze 
półśrednlęj i pokonał Pedro Mon- 
taneza, Jeden ze sprawozdawców 

iz w,„4 rundzle champion 
-2° / zaaplikować chaHenseror/i 
,0 ciosów Odeżwaty się na to licz- 
ne glosy czytelników, powątplc* 
"awvch w prawdziwość tej rela-

• Synipatycv bóksu, przvsfcyH 
jWzowie pięściarscy twierdzi»?, że 
5.zie?ńJkar?, Przesadził, jak to się 
nlękledy zdarza dziennikarzom. 
„Ale reporter nie dat za wygra- 

?ro^°no próbę, podczas któ-
?l zy Podanej w ćhnw-^rtw komisji fa-

« udziale publiczności 
atakował przez 3 mlimtw : w'orek 
treningowy. Obliczono wówczas źo 
champion w, czasie Jednej nmd-z 

'«wą ręką 165 uderzeń a. 
r i®’ Razem wyniosło to 311 

ej0.5*.?.!. 'Jtrajlednlwszy, że n-ze- 
tl-mł ^Ś£w<r.łaszsza ^an^vdata <Jo 
tjtutu światowego nsw<*t w g1,™. ^^'ef "przewal, X 
— ĆbaH ó ,a!< w Pimchlng

to
podobna* 8*5 nieprawdo-

C moż4 przewyższyć wv- 
. c^yn Armstronga, czy też le«t



SPORTOWY NIE TAKI ŁUB INNY SKŁADCzas już 
otworzyć 
frontowe drzwi
Totka
W dalszym ciągu przeżywamy In­

wazje listów w sprawie To­
talizatora. Cykl artykułów „Prze­

glądu Sportowego'* pt. „Kuchenne 
schody PPTS" wywołał duże za­
interesowanie. Czytelnicy zgadza­
ła się w zasadzie z naszymi wnio- 
BKami, ale wysuwają i nowe pro 
pozycje. Wszyscy są jednak cieka­
wi odpowiedzi dyrekcji PPTS na 
opublikowane juz propozycje. Re­
dakcja tez. Od dwóch tygodni pra­
wie codziennie dzwonimy i ,p r o-

p r a s o w a. Dy- 
żcrekcja obiecuje, że Już Jutro, 

pojutrze, ale odpowiedzi nie przy- j 
^Tymczasem wszystko się dzieje 
po staremu. W trybie działalności 
przedsiębiorstwa nie wprowadzono 
żadnych zmian.

Czyżby dyrekcja PPTS nie rozu­
miała, że to milczenie nie może 
być Inaczej zrozumiane, Jak lekce­
ważenie głosów opinii publicznej? 
Jestem optymistą i sądzę, że te
stówa pomogą.

Z instytucji. ,.zahaczonych" w 
naszych artykułach o Totku, pierw­
sza odezwała się Poczta, ściślej 
Centralny Zarząd Pocztr. Z wyja­
śnienia Poczty (a ponadto z roz­
mowy z wicedyrektorem CZP ob. 
Sajkowskim) dowiedzieliśmy się, 
że Poczta uważa swoją pracę w 
zakresie Totalizatora za zupełnie 
dostateczną. Uruchomiono 150 spe­
cjalnych skrzynek pocztowych do 
zbierania kuponów, przesyłki To­
talizatora traktowane , są w pierw­
szej kolejności, sposób i terminy 
dostaw są uzgadniane z PPTS.

Za te czynności Poczta nie po­
biera osobnego wynagrodzenia (o- 
czywiście oprócz znaczków poczto­
wych). Prowizja specjalna, którą 
otrzymuje CZP od PPTS dotyczy 
tylko sprzedaży kuponów I znacz­
ków Totalizatora. Ponadto kilku 
pracowników Poczty (po jednym na 
województwo) pobiera skromne ry­
czałty od PPTS za dodatkową pra­
cę przy przesyłkach Totalizatora. 
Jest to jednak akt dobrej woli 
PPTS. bo Poczta takiego warunku 
nie postawiła.

Dyr. Sajkowskt poinformował 
mnie, że wystąpił do PPTS z pro­
jektem zapewnienia gwarancji dla 
gi..iacvch. domagają- eh sic pew­
ności ża każdy wysłany kupon tra­
fi na miejsce przeznaczenia. Pro­
jekt opiera sie na zasadzie kwlto- 
towanla kuponu przez placówki 
poczty, a następnie kwitowania od­
bioru kuponów od Poczty przez 
Totalizator. W tvm wypadku prze­
syłkę kuponów trzeba by było trak­
tować jako list polecony, co musi 
pociągnąć zwyżkę opłat poczto­
wych. Ale być może z dwojga złe­
go grajacy będzie wołał to osta­
tnie (może się Czytelnicy wypo­
wiedzą? — orzyp. SB).

Centralny Zarząd Poczty zwraca 
ponadto uwagę na stosunkowo 
dużą ilość kuponów i listów z ku­
ponami. które z powodu nie uisz­
czenia właściwych opłat poczto­
wych sa odsyłane z powrotem do 
nadawców, albo do Urzędu Przesy­
łek Nledoręczalnych w Poznaniu.

Centralny Zarząd Poczty wyjaśnia 
też. że zgodnie z obowiązującymi 
przepisami pocztowymi kupony po­
winny być opłacane wg taryfy dla 
listów, a mianowicie:

,,1. w wysokości 60 gr — za prze­
syłkę zamiejscową o wadze do 20 g. 
(gdy przesyłka nadana jest w 
innej miejscowości niż Wielka War­
szawa,

2. w wysokości 40 gr — za prze­
syłkę miejscową do 20 g. (nadaną 
na torenie Wielkiej Warszawy). Je- 
żęll przesyłka z kuponami (miej­
scowa lub zamiejscowa) waży wię­
cej niż 20 g.. nadawca powinien 
uiścić odpowiednio wyższa opłatę

Nr 103 Warszawa

1
29.VIII.1956 r.

(ustaloną taryfą dla listów)". 
Wyjaśnienia CZP można 

w pełni za zadowalające, 1
uznać 
Szcze-

golnie jeżeli weżmiemy pod uwagę 
deklaracje CZP. którą cytuie niże’:

..Niemniej jednak postulat Jak 
najlepszego zabezoieczenia wypeł­
nionych kuponów przed zaginię­
ciem lub opóźnieniem jest, zdaniem 
Centralnego Zarządu Poczty stale 
aktualny. Centralny Zarzad Pocztv 
chętnie rozważy l zrealizuje wszel­
kie konkretne propozycje . zgłoszo­
ne przez Totalizatora, Przegląd 
Sportowy lub Inne osoby, jeżeli tyl­
ko będą one możliwe do przyję­
cia".

Oby I inne Instytucie, do których 
zwracaliśmy sie w imieniu Czytel­
ników z prośbą o udzielenie wy- 
ja^nień w sprawach związanych z 
działalnością Totalizatora poszły 
w ślady Poczty. St. B.

lecz słabe umiejętności

73 minuta gry... Niewidoczny na zdjęciu Brychczy oddał silny strzał na bramkę Najdenowa. 
Piłka odbiła się bramkarzowi bułgarskiemu od piersi, co wykorzystał Pohl i z najbliższej od­
ległości wyrównał stan meczu na 1:1. Pohlowi w zdobyciu gola stara się przeszkodzić N*ajde- 
now, pojedynkowi temu przygląda się lewy obrońca gości Wasilew. W głębi lewoskrzydłowy

naszej drużyny, junior Nowak Fot. E. Warmiński
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ZESTAWIENIE
W ZAWODACH 
NIEDZIELNYCH
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DD KUPONU
TYP^

Piłkarze ręczni

5&po^
W DNIU S.IX WM K

1. Jugosławia
2, Budowlani (In.

Polska (Itoks)
CWKS W-wa

3. Górnik Zabrzu— łKS Włókniarz
4. Gwardio W-wa
5. Kolejarz Pzi, 
8. techis Gd.
7. Wisła Kraków
8. IKS Chorzów
9. Gromią Krsk,

10. CWKS Odo.
11. Marwmtmt Wo

Ruch Chorzow
Gwardia Rdo.
Stal Sosnnwiec
Garbarnia Krak.
Górnik Wułhfi,
Górnik Rndhn
Górnik Bytom 
Wnrto Poznań

12. Hanrzóc Lin. — Mpu^ipr
!3. Polom? 8vr.
14. Sn?rt? I «har

przed jesiennym sezonem
P3ZERWA wakacyjna piłkarzy 

ręcznj eh, wypełniona spotka­
niami międzynarodowymi,- pozwoli­

ła na jakiś czas zapomnieć o 
„młócce'' ligowej. Wrzesień jest 
juz icdnak blisko, trzeba więc 
pomyśleć o nadchodzącym sezo- 
n.e jesiennym, sezon ten będzie 
dość bogaty, i życzyć by sobie 
należało, aby ukazał drużyny li- 
gi->'A-e w lepszei formie niż na 
wiosnę. Chcielibyśmy widzieć gre 
bardziej szybkę, zdecydowaną, 
więcoj strzałów, większa inicjaty­
wę i lepszą taktykę naszych ze- 
spolów.

Omawiając spotkania jesienne 
zar.-.niemv oczywiście od ekstra­
klasy. tzn. I ligi męskiej i żeń-
skicj.

W lidze męskiej na czoło wyhi- 
Jują się dwa zespoły: lider tabeli 
wiosennej Stal Kuźnia Raciborska 
i Budowlani Groszowlce.

Stal, która dotychczas zdobyła 
IG pkt, przy dwu straconych, ma 
dj'e t-zanse na utrzymanie się a?.
do końca czćle tabeli, mimo

W lidze żeńskiej sytuacja Jest 
prawie jasna, poza Cracorią i cho­
rzowską Stała reszta drużyn przed­
stawia znacznie niższy poziom. 
Siły ich sa prawie równe, toteż 
wynik spotkania zależy często od 
formy jednej lub dwóch zawodni­
czek, stąd więc w dalszej części 
tabeli może dojść do pewnych nie­
spodzianej.

Jakie są horoskopy na drugą 
rundę?

Cracovia oparta na reprezentant­
kach Polski: Szwabowsklej. Seich- 
ter, Francuz, Krupie 1 Zielińskiej 
:esf niewątpliwie zespołem nr 1. 
Stal Chorzów zajmuje tradycyjne 
już drugie miejsce i z pewnością 
je zachowa. Od spadku ratować sie 
będą: ; aZS Stalinogród. Górnik 
Świętochłowice i AZS AWF.

WAŁKI O LIGĘ
Ciekawie zapowiadają się walki 

o wejście do obu lig. Decyzja 
Sekcji Piłki Ręcznej GKKF do li-

IMKS Arawnw
Stal Rrfunylr

Jak nas informuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo Totalizator Spor­
towy w 19 zakładach na dzień 2 
września, obok międzypaństwowe­
go spotkania bokserskiego Jugosła­
wia — Polska (poz. 1) n|o będzie 
brany port uwagę wynik meczu TT- 
lipowego Cracovia — Górnik Rad­
lin. który rozegrany zostanie w 
sobotę i września.

Tak wiec w 1fl zaklartach lako 
zawody główne traktowane berta 
dwa spotkania rezerwowe (poz. 13

sportowe 
miesięczniki 

fachowe

Przed
meczem
ZSRR-NRF

BERLIN. W miarę zbliżania się

ZSRR 
rośnie

meczu piłkarskiego NRF— 
(15 września w Hanowerze*

gorączka
Dyrekcja kolei

przedmeczowa”
Hanowerze ma

juz zgłoszenia na In pociągów spe­
cjalnych Bilety wstępu są już od 
dawna zamówione, a liczba zamó­
wień przekracza znacznie pojem­
ność stadionu. Oatatn.o kontyngent 
biletów dla Hanoweru został po­
wiekszony
waż zarzad miasta postarał 
dobudowanie dodatkowych

żc ma trudne spotkania wyjazdo­
we. z AZs Stalmogiód. Pogonia 
Opole i Gwardią Gdańsk.

Budo wlani Groszowice. drużyna 
o dobrych tradycjach, ale przy- 
padkitui zajmuja drugie miejsce w 
tabeli, czy zdołają je utrzymać? 
Zadecydują o tym przede wszyst­
kim mecze ze Stalą, Spartą, AZS 
WSWF Wrocław i Gwardią Gdańsk

Trzecie i czwarte miejsca w ta
beli Gwardia Gdańsk

ji męskiej wejdą
li gi międzywojewódzkiej 
zród, Opole. , Kraków), 
rozegrane znstana finały

dwa. zespoły 7
(Stahno- 

poza tym 
• elimina-

wiosennych skąd wejdą do H- 
równleż dwie drużyny, w fi-

W IĘKSZOŚC dyskutantów 
"•..starała się po -przegra­

nych meczach, .z. ^Węgrami 
NRD udowodnić; że przyczyną 
naszych - niepowodzeń jest w 
głównej' mierze wadliwy sposób 
ustalania składu reprezentacji 
Krytykowano trenera Koncęwi-? 
cza. że faworyzuje zawodników 
CWKS., usilcw.ano._we wszyst­
kich wmówić, że znacznie le- 
p’cj wypadłaby^ nasza repre­
zentacja. gd/hj7' zrezygnowano 
z Woźniaka. Zientary czy 
Brychczeao.Jsięgąjąc po 'innych 
— zdaniem- tych dyskutantów 
— lepszych zawodników.--

W międzyczasie , Koncewicz

Rumunią i -Bułgarią - oraz wy-, 
graną z Finlandią' ulegliśmy *; 
złudzeniu,.-że zbliżamy.; się do 
średniej klasy europejskiej.

Zadowoleni, z rzekomych £>p- 
śtęppW-’stanęliśmy” w miejscu, 
podczas gdy nasi partnerzy pną 
się coraz wyżej. Zamiast syste^ . 
matyczną pracą podwyższać 
swe. kwalifikacje.. gramy obec-
nie znacznie gorzej. Jesteśmy

słabł. ' Bardzo ubogi jest nasz 
piłkarski ,'elementarż -i: 'nic., nie 
robimy w tym.:.-.kierunku, .-.aby 
ten stan zrńienic. Brak nam 
właściwych metod szkolenio­
wych."

Cóż zatem powinniśmy robić. 
aby: wyjść- wreszcie z: impasu?. 
Mecz z Bułgarią \Vykazal, że 
ani • Koncewicz, ani. .Ąąp tanąt 
nie zbawią naszego piłkarstwa.

podał się do dymisji. ,uslępuiąc 
miejsca tzw. komisji trzrch I 
Trójka kapitanatu rozpoczęła I 
poszukiwania, w. terenie i po |. 
głębokiej analizie 
przeprowadzonych 
ustal la skład I 
w której... z.nów

sytuacji, po 
sr>r-rri”g=''h 

repre-enlacji,
znalazło się

6 piłkarzy CWKS.
Merze z Bułgarią potwierdzi­

ły jak wiadomo, że przyczyn 
zla trzeba szukać głebiej.

Coraz więcej miłośników pił­
ki zgadza się. że to n p tylko 
wadliwa koncep-ja ustalania
składu, chociaż i 
bez wpływu na 
przede wszystkim

ona nie jest 
wyniki, ale 

ogólnie bar*
i flzo niski poziom naszego pił­
karstwa jest przyczyną ostat­
nich niepowodzeń,

W czym mamy wybierać? W 
Lech i jedyntmi klasowym za-
wodnikiem 
łódzkiego

jest Korynt, sławy
Włókniarza, poza

chorym Kowalcem. już dawno 
przebrzmiały, 'Wisła, od któ­
rej oczekiwano . odradzenia, 
przegrj^wa 12:0 z CWKS. Cie­
ślik — as atutowy Ruchu, jest, 
dziś tylko swym cieniem. Pił­
karze Opola arają poza Jarkiem 
jeszcze bardzo prymitywnie.,.

Z próżnego i Salomon nie na­
leje. Dlatego nie trzeba się dzi­
wić, że skład na mecz z Buł­
garia znów oparło na szkiele­
cie CWKS i... że znów dostali­
śmy baty. Zbieram*' dziś owo­
ce b’ędów przeszłości

Wygrać z Bułgarami, którzy 
przewyższali nas umiejętnościa­
mi piłkarskimi bardzo wyraź- 
n e. było we Wrocławiu niespo- 
sób.

Bułgarzy nie należą dn elity 
europejskiego pilkarstwa, a

miejsc, ponie- ; jednak my im ustępujemy. Od
o lat nie potrafimy wznieść się

Duże zainlrresowanle przejawie Przed 
również zagianica. Z. Francji i tło- --------- 
landu zamówiono po an kart pra-

lerizi?
dziennikarzy przy- 
z Anglii i krajów
Z NRD zamóWo- ।

nn 25 prasowych kart wstępu 
Dziennikarskie zamówienia prze- 
kraę-.ają znacznie możliwości or- 
ganizatorów. Przeznaczyli oni 23C 
prasowych kart wstępu. podcza?
Edy 
8M.

zapotrzebowanie wynnsl

Poczyniono

jakiś przyzwoity poziom,
rokiem po remisach z

o

Dużo pracy mieli we Wrocławiu polscy- obrońcy. - Pod • naszą 
bramką było wiele groźnych sytuacji, z których obronną ręką 
najczęściej wychodzi! widoczny na p’erwszym planie stoper Ko­
rynt. Tuż za nim Masłoń kryje jednego z napastników bułgar­
skich. przyglądając się z uwagą, czy interwencja Korynta, bę­
dzie udana. Ta sytuacja skończyła się pomyślnie, przy drugiej 
jednak straconej przez nas bramce obaj ci zawodnicy nie byli 

bez skazy
Fot. E. Warmiński

Z notatnika sprawozdawcy
Jeszcze o meczu wrocławskim

równleź specjaln? i piłce nożnej n ladomo.

radzieck.ej. Dla ok. 40-osobowe.! 
3y z ZSRR zarezerwowano dwa i

piętra hotelu Piłkarze i
ni^m^cn- zamieszkała osobno w j 
domu Związku Piłkarskiego pod [ 
Hanowerem. Na meczu będą rów- । 
nis” obpen. członkowie ambasady ■

ta piłka!
Motto: po spotkaniu z Bułgarią

Cieślik powiedział: — Moim 
ulem, źle przygotowana była 
— przepompowana.

Danaż moja dana 
Byłaby wygrana, 
Tylko, że ta piłka... 
Źle napompowana.
Więc nby na marne 

- Nie szedł nasz wysiłek, 
Nauczmy się bracia... 
Pompowania piłek!

zda- 
piłka

ksz

Pitka nożna za granicą
MOSKWA. Piłkarska reprezenta­

cja Indonezji, rozegrała w niedzie­
mecz

przegrywając z
miejscowości- Stalino,

miejscowym Szach-

żynę Traktora 11:1 (5:0). Jest to 
Już drugie zwycięstwo drużyny 
Lublina na Węgrzech.

więcej
yetęża ten ktn strzela 
bramek. Czasem zdarza

ić. ze zespół lepsz? technicznie 
•ajacy bardziej stylowo, schodzi 
boiska pokonany, leźli nie strze 
przemu ntkou i ndpow ledme j Ho

■my tu powtarzać, 
względem techniki.

widocznie Jednak ze strzelaniem, 
było zupełnie źle.

W niedzielnym meczu Bułgarzy 
oddali na bramkę Szymkowiaka 
15 strzałów’ (w tym .8 celnych), nię 
licząc dośrodkowań skrzydłowych, 
wyłapanych iprzez bramkarza. Po­
lacy strzelali w kierunku bramki 
Najdenowa 13 razy, w tym 6 ra 
zy celnie. Już na podstawie samej 
częstotliwości oddawanych strza­
łów należało sie gościom nleznacz-

GOŚCIE LEPIEJ STRZELALI

BUDAPESZT.
»5i odbyt

którymcalach grać będą: AZS Gdańsk, nożne) w ,, 
Start Warszawa. CWKS Wrocław i Lu blina pokonała 
i Włókniarz Lódż. Duże szanse ma

V . Balmaznjva- 
mecz piłki 
reprezentacja 

miejscową

BUKARESZT. W meczu o Puchar 
Europy Dynamo Bukareszt — Ga­
lara Sara! Istambuł 3:1 rl:0). Rewan-
żowe spotkanie odbędzie się 
września w Istambule.

30

O walorach napadu decyduję 
jednak nie tylko częstotliwość, ale 
i skuteczność strzałów. Otóż Buł­
garzy i pod tym względem nas 
przewyższali, chociaż i oni nie są 
bynajmniej w tej materii orłami. 
Powiedzieć mógłby o tym najle­
piej Szymkowiak, który 'wobec 
obu puszczonych bramek, oraz 
strzałów, które trafiły tv poprzecz­
kę. *bvł bezradny.

Zainteresował nas sposób, w Ja­
ki Bulqarzy podawali piłki do 
strzału. Większość z nich kłero* 
wano na naszą bramkę po bezpo­
średnim przejęciu podania w bok 
lub do tyłu od znajdującego się 
w pobliżu partnera. Okazało się, 
że z takich pozycji można łatwiej 
i skuteczniej strzelać. Po lekkim 
np. podaniu do tyłu piłki Kolewo- 
wi padła dla Bułgarii zwycięska 
bramka.

Polacy natomiast .rzadko kiedy 
potrafili skierować piłkę na bram­
kę po bezpośrednim przejęciu po­
dania kolegi. Nasi napastnicy mu- 
sieli sobie' sami wyrabiać pozycje 
do strzału, bądź po solowym prze­
boju. bądź po przejęciu piłki od

kilka metrów do przodu. Takie 
strzały, są mniej groźne, słabsze, 
mało zaskakujące Piłki bite przez 
Polaków z bezpośrednich podań 
partnerów szybowały z reguły wy­
soko ponad poprzeczką. O tym 
fakcie powinni pamięta* trenerzy 
i tak szkolić napastników, aby po­
trafili oni wykorzystać każde do­
godne podanie kolegi.

NIEUDANY EKSPERYMENT

Skoro Jesteśmy przy napastni­
kach spróbujmy odpowiedzieć na 
pytanie, czy zdało, egzamin ekspe­
rymentalne zestawienie ' piątki 
ofensywej z Cieślikiem, a późnie! 
z Kowalem na środku oraz z'No­
wakiem i Machowskim na skrzy­
dłach.

Naszym zdaniem wystawienie 
Cieślika do reprezentacji miało 
charakter ukłonu pod adresem 
tego zasłużonego zawodnika i pew­
nych głosów przed meczem. Nfo 
zdał on jednak egzaminu, ani Jako 
buszujący w przodzie • ofenśor^ ani 
lako operujący w tyle faktvdznv 
kierownik napadu. Cieślik zatra­
cił swój największy* aiut — umie­
jętność nagłych zrywów i wyjść 
do przodu. Gerard zatracił szyb­
kość. jest mało bojowy, unika wal­
ki -o piłkę. ..

Spodziewano sfe, że potrafi on 
odpowiednio zatrudnić skrzydło^ 
wych. Okazało sie lednak. że | pod 
tym względem Cieślik nie spełnił 
zadania, podając np. Machow­
skiemu piłki w taki sposób, źo 
aby ; je przojąć -skrzydłowy Wisły 
musiałbr mień ze 3 metrv wzro­
stu I biegać setkę poniżej'10 sek.

o grę ofensywną. I on nie mógł 
oswoić si? z długimi podaniami, 
grat na dalekie przerzuty, wbrew 
przekonaniu, że taki system gry 
przyniesie nam korzyści'. •

Sparta Stalinogród. drużyny dobre, 
które jednak pod wpływem nie- 
Fowodzeń potrafią łatwo się znie- 
cnęcać. Mimo, że dzieli je od przo­
downika 5 pkt. mają jeszcze szan­
se w walce o tytuł mistrza Pob 
i ki. O swoja pozycję muszą jed- 
r.F.k mocno walczyć z następują­
cymi im na- pięty: AZS-em Stali- 
nogrod i AZS-em Wrocław.

Były mistrz Polski AZS Stalino- 
pród tym razem będzie grać w 
pełnym składzie z Garcorzem i 
zdrowym juz Malikiem W tym 
składzie, z Weisem na skrzydle 
akademicy będą zespołem groźnym 
ola czołówki ligowej, tym bardziej, 
ze urJad drugiej rundy rozgrywek 
jest dla nich pomyślny.
- AZS WSWF Wrocław - to typo­
wa drużyna środka tabeli. Zagro­
żona w ubiegłym roku spadkiem 
dziś nabrała sporo rutyny 1 jest 
„pewniakiem" ligowym, tym wię- 
cej. te występować ju? będzie z 
Ludwigiem.

Pozostałe drużyny wałcza o u- 
trzymanie się w lidze, w stosun­
kowo najlepszej sytuacji jest tu 
Pogoń Opole, drużyna ambitna i 
szrbka oraz były mistrz Polski 
AKS Chorzów, który po odejściu 
braci Ttllów wciąż jeszcze nie mo­
że dać sobie rady ze składem. Aby 
Utrzymać się w lidze, obie te dru 
żyny muszą stoczyć walkę z LZS 
Szczepanowice i AZS WSWF Poz­
nań. zespołami- zamykającymi ta­
belę, które jednak dzieli od po­
przedników niewielka tylko róż­
nica punktowa.

CWKS. którego najgroźniejszymi 
przeciwnikami powinny być AZS 
i Włókniarz.

Wśród drużyn kobiecych w roz- 
zrywkach o ligę wybija s‘e Zryw 
Stalinoęród. który z łatwością wy- ; 
grał eliminacje wojewódzkie. Po­
zostałe drużrny to: Zryw Szcze­
cin. Włókniarz Łącznik ł Gwardia 
Gdańsk.

Ob«k tych zawodów odbędą 
eliminacje i finały mistrzostw 
ski juniorów i juniorek we wrześ­
niu i październiku.

Terminy rozgrywek Jesiennych:
Liga męska od 2 września do 2R 

października.
liga 'żeńska od 9 września do T 

ip*dzłernika:
finały o wejście dn 

ezyżni t kobiety — od 
nia do 21 października.

KADRA NA III KWARTAŁ
^Prezydium Sekcji Piłki Ręczne^
drę narodowa kobiet i1 r 
na HI kwartał br.

Kobiety: Ograbek (AZS 
mierczak (Stal), Krupa, 
Szwabowska. Drozdowska
Krauze (Bud.), setnik (Stal). Span-; 
deł (Unia). Thym (Zrvw„ Kowalik 
Kaoustka (Górnik). Bywalec (Unia), 
Łabowska (Zryw).

Mężczyźni: Gąsior. Frąszczak,
Garcorz.* Hyla (AZS). Prtos. Sołow- 
ski, Kondziela, Jankuła (Budowla­
ni), Mendalko. Dauksza (Gwardia). 
Swietliński. Suski. Foksiński (Spar- 
ta), : Górnik. Jezusek. Michalski 
iStal). Wieloch (CWKS). Kusiak 
(Unia).

partnera podciągnięciu z nią

mężczyzn

Kaź-

Sas

i (Craco- 
t^rbaniec

N.W-

W. Twardo
Mistrz Polski juniorówdrużyna Unii Racibórz

Eot. E„ Warmiński .

.Kowal lepiej wywiązał sie 
z roli kierownika napadu? -Faktem 
jest, ze atak grał po przerwie le­
piej, ale tylko środkowa trójka. 

b.°wiem szybko zapomniał 
o istnieniu skrzydłowych I zatrud- 
rlfh ły,l<? Brychczego I Pohla. 
Trudno zatem dać definitywna ód- 
powiedz, czy skrzydłowi są nasza 
zdobyczą. Nowak robił co mónł, 
a móął niewiele. Dał. Jednak, kilka 
próbek sprytnego minięcia obroń­
cy i strzałów, po Jednym z których 
omal me zdobyliśmy prowadzenia, 
Zrezygnować więc z niego nie mo-

Większy znak zapytania stanowi 
Machowski, ale duża w tym wina 
tych którzy z nim nie grali. Gdy 
Kowal dwa razy wprost idealnie 
wypuścił Machowskiego w wolne 
pole, ten udowodnił, ia strz»lar 
notyafl. Baz ledna z . lenn homh 
przeszła tui: nad-snolenlem slunka 
z poprzeczka, drugim razem mu­
snęła poprzeczkę.

Atak Jest -w dalszym ’ cfażu 
mklem newralolcznrm naszej 

.-uzvnv, szczególnie pozycja śród- kowego.

DLACZEGO BYŁ SŁABY 
STRZYKALSKI7

Wielu Czrlelnlków . z»skorzvł« 
, r'31” » niedzielo e„ 

Shzy alsklego na nnmoc---. Marcel- 
zupełnie sie zagubi). cz„) s[o n|o. 
woj», nroąrąc.w prż.er-v|o o'rmia' 
nr. Otrzvmal nn nolc-am^ zrv |o. 
dynie -'hmiml .pbrlanlami." do' któ ■ 
rych nie Jest w mm Hubie r-rz-. 
Wcza/ony.. W - erPVc|p za^ia.ćr

tto który by, na w'elu meezach 
mntorem w.-i-woścl akcli ofenevw- 

ał ' ,łak- "ie malar.v 
^ostatecTnnao wsparcia z tv,„ 
.^uszczvk równią n’e rarfowoll,

Wi pomocy nąirównfelszv bvł 
zt«ntarą- — 'zupełni.» dnbrźe ra­
dził on sobie w dGfonevwl*’ Ale 
Jak sam stwierdził I on nie 
z siebie zadowolony, jeśli chodzi

TRENERZY MIELI RACJ5 ALE...

— Trenerzy nastawili' nas — 
powiedział po meczu Zientara — 
na stosowanie1 'długich podań 1 nie 
kazali nam w ogóle zatrzymywać 
piłki. To nas zgubiło, a - przede 
wszystkim Marcela Zresztą taki 
system ,gry był moim zdaniem wo­
dą na młyn dla szybszych, lepiej 
srających głową j. prędzej startu­
jących do piłki Bułgarów. Korzy­
stniejszy rezultat moglibyśmy uzy­
skać ewentualnie jedynie wówczas, 
jeśli staralibyśmy się rozegrać 
większość ,akcji, w głębi pola. Przy 
długich piłkach byliśmy, skazani 
z góry na niepowodzenie.

Założenia trenerów, aby grać 
głównie długimi podaniami' były 
słuszne, bo tylko nagłymi prze- 
rzutami, a nie zabawą ha środku 
boiska, moglibyśmy coś wskórać. 
Poza tym nowoczesna ofensywna 
gra poleoa właśnie na szybkim od- 
dawaniu piłek.,

źle sle jednak stało, że" trenerzy 
mając dobre zamiary, nie wzięli 
pod uwagę możliwości* zawodni-, 
ków, którzy ple opanówalf w do­
statecznym stopniu, długich podań.

Tu znów wyszły ńa jaw braki w 
naszym jednostronnym wyszkole­
niu. Stosujemy Jedynie źle* pojęta 
..mała grę'*, która przy szybkim 
przeciwniku nie może " przynieść 

isukcesów. Sprawę zatem trenerów 
jest urozmaicenie ; metod szkole­
niowych, przekazanie zawodnikom 
takiego zasobu wiedzy technicz­
nej. aby nie byłojdla nich zasko­
czenia jeśli przyjdzie grać, krótki­
mi, czy długimi podaniami.

OBRONA GRAŁA NIEŹLE •
Obrona otrzymała we Wrócła- 

"iii. obok nlezawodneeo Szvmkb- 
''•laka, najprzychylniejszą ócene. 
•leonak z winy defensorów parlłr 
obie bramki O Ile w bezpośred­
nich starciach' radził sobie nieźle 
^nlM., 7 bardzo gróż-
nvm Milanowem, o tyle w sytua­
cjach wy majtających dużej 'kon

1 błyskawicznej' decyzji, 
zawodził nawet Korvnt.
1., bramka padła ze strza-
„L?S8n?'Xa> ,h,orv błyskawicznie 
przechwycił piłkę - odbita. od słup- 

■ a i skierował ja dn statki.-Polacy 
u, I'711 czs*ie zaabsorbowani ro­
nieniem moru. zapomnieli zup»h 
nie. ze bramka może paść nie tri- 
ko n“zpo-rednio z rzutu wolnego 
ale równfez 7 dobitki. Gapiostwo.

''rlentarll - koszto
• aiy nas gala. Przv ' druciki 
bramce nie brł bez - "-fńv zarówno 
Masłon, Jak | Kon.-nt. który bo 
?cIe"doKpmW' na SW0b0dn8 do);

BUŁGARSKI ATAK bez SZABLONU
Warto Jeszcze wspomnieć a Ruł 

carach, ą-.trłą6ęfxvfe o 
ataku. Trenerzy b«łgarSm^ ortenb 
rująe sie doskonale w aktua S 
form e płatki napastników nrzv 
damę” kaŻdemU - nieb 

byw^|eriL?Tilanow 1 Kolew prze-

,4X11’ 1800113 1- Kolewa którźviPd bramki. ' 5? ;

rfw. J R°zrahlał on w przo-

Jeny LechowaM ~ I'

Przyczyny słabości h™,:,- , 
ble.i;-Zmiany personalne w 

■ ruwnictwie ‘piłkarstwa -.u ™ 
mna-- . obsada.-- «
fąiwcji Mszej.drużyny, 
w '• stanie spełnić? roli 
dziejskiej różdżki Z braku w, 
boru-, .zmuszeni „jesteśmy .obu 
cac sie na razie w 'kr^u d 
samych „zawodników, z ktorvrt 
naprawdę już. niewiele" 
wykrzesać. .

Większość naszych' repream. 
tantow' przyzwyczajona-' §o. lat 
wych sukcesów w, spotkaniach 
klubowych u^aża, żł- róm! 
łatwo można i się... dobić zwy., 
cięstw ż zagranicą.1 .1 Mylny t» I 
jest,, pogląd. Nie .'sztuka jest 
gromić słabszego, lyolniej g» 
jącego od siebie, ria.węt' wów. 
czas, gdy nie wkłada się.w"»™ 
maksimum wysiłku.1 ,. • ’

Nasię drużyny. Ilgówe trenują 
ot tak sobie, aby mieć spoknj. 
ny tjrwot w lidze. Rzadko komu 
przyświeca ambicja Wybiciu 
się, przewyżśzeiila rywala,-; Ty. 
godniowa zaprawa : w klubach 
ma charakter zla -koniecznego, 
nikomu hię przychodzi na myli, 
że .Im solidniej trenuje się ty 
dzień powszedni, tym 1 łatwiej 
oi stikceśy w. dniu wlelkiego 
święta. ■ Brak konkurencji w 
klubie sprawia, ;że nlyniy 
„asipr“ ■ będąc nawet w; atabej 
formie, ma pewne miejsce w 
pierwszej drużynie. Zniechęca 
to młodych, którzy widząc po- 
Utykę, pobłażania „„miśtrzoml, 
rezygnują szybko ze śwyph 
inlodżieńczycb ambicji.

Weżmy dla t .przykładu ostat­
nie aparringi. w’.Łodzi: i. Świd­
nicy.’. Na boisku. Włókniarza 
kierował atakiem Szymborski. 
Nie widząc. kontrkandydata iii 
tę-pozycję w. II drużynie^ za­
wodnik ŁKS grał beż żadnej 
ambicji, jakby rozumując - 
i tak do Sofii pojadę.: Ale, nie 
pojechał. ' W ostatniej chwili 
odwołano jego wyjazd, powołu­
jąc do składu Hachorka, Po­
ciągnięcie słuszne, szkoda tylko, 
że stosowane ■’ bardzo spora­
dycznie.. ’

■Bardzo słabo grał w Świdnicy 
Cieślik. -ZnalazJ się''jednak'w 
składzie ,J drużyny. Tu nie zdo­
byto'.się na, ' męską,' decyzję. 
Obąwiaja.c się opinii publicznej 
i asekurując się z góry'rią wy- 
padęk przegranej, : powierzono 
Cieślikowi rolę kierownika' na­
padu, chociaż ' wiadomo było, ś 
w obecnej formie, nie. jest.pn 
w stanie sprostać temu zada- 
niu. c- ---, , . ' ?

1 Wspomnieliśmy już, że bez 
intensywnego treningu w dru­
żynach ..klubowych, . nie może1 
być mowy o postępach,: Wyda- 
je się, że nie bez wpływu ,na 
poziom drużyn- -są ' również 
umiejętności-, fachowe, -trenetk 
Wielu, z nich nie ma zdol­
ności pedagogicznych;, Ind 
znów posiadają zbyt skromu? 
zasób wiedzy. Potrafią oni do­
prowadzić zawodników .W 
do pewnego poziomu, wyżej r 
już nie. Umiemy nieźle praco­
wać z „Juniorami, ale nie J*- 
steśmy. . zdolni -wyszkolić .do­
brych seniorów. Pozostaje «• 
tem w dalszym ciągu, plwan? 
problem sprowadzenia żiU' 
granicy dobrych trenerów i'? 
czym prędzej, tym lepiej, P 
śli chcemy, by nie zniknęli 
z horyzontu za rok; dwa — No­
wak, Nieroba, Lentner czy K’1 
wula.

Poglądy powyżej WJT???’’ 
nie są nowe i oryginalne 7:1“ 
słuszność znalazła tylko- po­
twierdzenie. Zadaniem '^1 
ekipy, która dojdzie do whdL 
po najbliższej naradzie .będp?- 
wyciągnięcie i realizacja'o*
sków.

; Lech .

Na ligowych

boiskach
MOSKWA, w dalszym 

strzostw • piłkarskich ZSIUL^ 
grano .. dwa spotkania., w. 
CDSA pokonał 
do 4:2, a Dynamo ■Tbilisi 
z leningradzkim tabeli prowadzi .nadal -inotiaw , 
Spartak? ; :

BELGRAD. .W 
. gosławll uzyskano W»®'dnlc)ti - 
• — Crvena Zvezda. 2.-. .««aocn®* 
. BSK 1:0, partyzan -'żf Vll)nr 
. 1:2. velez - mjdul: -. dina — Lokomotlv 2.1, Jpt»
. yardar 2:0, Spartak;- B . '

• Na czele tabeli aą‘. 
' na Zvezda 1

pkt. przed Spartakiem» 
tyzanem i Dynamo.

■ wieden; Mistrzostwa 
przyniosły nlespoiWng- _ yfli- 
Simmering Sturm G,dmjra 1* 
ner SC 3:1, brems — viern\ Stodlau - wacker.’jt. 
Kapfenberg 5:2, Austria = .
GAK 3:1. - ' - .

ZURYCH. NlęsP»*1’^^’ 
szwajcarskiej był W™ Grasshoppers z nowK®- 
Fellows 2:2. InneZUrich ,3:0. BeUtnW» .ctahfa’ł 
0:0. Chsux de ron^ c 
Sebatfchausen - 
Servette - Lug,ano .

PRAGA. W P^CSK-^S- 
kach ó' mistrzostwo 
Koszyce ..przegrał z 
ga :11-2. -a Tatran taW»^ 
Spartaka Trnava LA 
wadzliUDA—lJ.P-Kpzt- vanem.Bratlslava. d

BUD APESZT. h ^po^L^rt- 
gf węgierskiej 
rofs Lobogo. i WKgWOJw 
dowałó spadek X»
1 5 miejsca, w 
Honved. ktHry goi-
inne'wyniki: Vas»».; 

. nyasz ; Tatabany»^, 
i Szómbathely - ®Ss MjSiś. 
; salgotarlan 
rvasas Csepel — *
.Dózsa Bud. -W tabeli pr^g o.jJStr 

n.. 2. -Dozsa
Salgotarlan 21 P-- ’ : 
go.20.-p,- '


